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Czwartek, 22 Kwietnia 1909. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pożuduia 
z mypjąikiem dni poswiątecznych. 

Numsr pojedyńczy kosztuje w miejncn ($ bal, 
poczta 18 hal. — Biura Rodakeyi i Administracyi 
ulicz Oxzarnieckiego 1. 12. — Kkspedysya miejscowa 
w biurze dzienników Sł. Sskelawekiuga, Pasaż Hess- 
manna i B. — Listy należy frankować 


Kaxlamacye otwarte wolne od epłaiz. 
Telefon Redakcyi Nr. 85. 


PruRamsrEłlA 


zamiojseoFa: 
.Ś2 K., | śwlerórsezało 8K. — 
16. | mleślącznis 2 K.7ọb. 


1 


a 


Pusznów 


nólreRZREG 


W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przowsdnik msukowy I ltoraeki", dodatek 
i półroczni abtnenci bezpłatuia, jednakże ci tylko, 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miasięczni za dopłatą: pierwsi Í K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewednik prouniaszowany osobno kosztuje 8 E. 


miajscoWw2: 
. 24 K. | ówierórocznis . . $ 
i2 K. | miecipózmie . . . 2 


Enaznia . E. 
póśresznig . | E. 
miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
którzy pranumerują od 1 stycznia do Końca czerwca 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej krajowe- 
mu inspektorowi szkolnemu, FHmanuelowi 
Dworskiemu we Lwowie, tytuł i chara- 
kter radcy Dworu z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował starszego komisarza polieyi, Jana 
Urbanowicza, radcą poliepi, a komisarzy 
policyi, Wiktora Sienkiewicza i Wie- 
dysława Gucklera, starszymi komisarzami 
policyi w etacie dyrekeyi policyi we Lwowie. 


P. Minister handlu nadał starszemu ofi- 
cyałowi pocztowemu, Berischowi Waller- 
steinowi, posadę rewidenta rachunkowego 
w departamencie rachunkowym gal. Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 21 kwietnia. 


Rolnictwo w Galicyi. 


(IL) Rozmieszczenie różnych kategoryj 
gleby uprawnej w różnych okolicach kraju, 
przedstawia się następująco : 

Absolutne mazimum roli wykazano w 
okręgach szacunkowych: Złoczów (98.013 
hekt.) i Brody (83.526 hekt.). Najwięcej je- 
dnak roli w stosunku do ogółu powierzchni 
posiadają okręgi: Zbaraż (80*9 pre.), Horo- 
denka (78'5) i Tarnopol (784). Górskie o- 
kręgi Kosów i Nadwórna zajmują w tym 
wykazie miejsca najsłabsze (4:9 i 8-1 pre.). 

Natomiast okręg szacunkowy Kosów ob- 
fituje w łąki i pod tym względem zajmuje 


MATEJKO. 


MAAS 


Od trzech lat istnieje u nas niezwykle 
piękne i pożyteczne wydawnictwo „Nauka i 
sztuka”, mające już za sobą szereg doskona- 
łych książex wybitnych autorów, jak: Briiek- 
nera, Porębowicza, Sygietyńskiego, Łozińskie- 
go, Kubali, Polińskiego i innych, wzorowane 
cokolwiek na dość rozpowszechnionych u nas 
monografiach artystyczno - naukowych Knack- 
fussa, przewyższające je jednakowoż tak opra- 
cowaniem, jak i bardziej wykwiatną strona 
zewnętrzną. „Nauka i sztuka“ wydawana na- 
kładem Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych pod redakcyą Tadeusza Piniego, przy- 
gotowywa właśnie kilka niezmiernie cieka- 
wych dzieł, między innemi źródłową pracę 
0 Grottgerze prof. Bołoz-Antoniewicza, a dą- 
żąc ustawicznie do rozszerzenia swojego Z8- 

resu w dziedzinie przedewszystkiam kultury 

polskiej, powołuje do pracy najwybitniejszych 
udzi piszących, starając się przy tem o spo- 
pularyzowanie cennych książek swoich przez 
nizką cenę i dogodne warunki w spłatach — 
zasługuje też przeto na jak najszersze popar- 
tie. QOhecnie jako tom IX. wydała „Nauka i 
Sztuka“ dość obszerne dzieło o Matejce, Sta- 
nisława Witkiewicza. 

Witkiewiez znany jest u nas jako je- 
den z najciekawszych krytyków, człowiek nie 
tylk“ *ezony, lecz i artysta wielkiej warto- 


pierwsze miejsce 39.140 hekt.; najbardziej 
zbliżają się doń pod tym względem okręgi 
górskie: Stryj (37.001 hekt.) i Nadwórna 
(38.797 hekt.). Procentowo przodują wszakże 
pod tym względem okręgi: Bohorodezany 
(2%'8 pre. og. pow.) i Zółkiew (22:2 pre.). 

jo do ogrodów, to absolutne pierw- 
szeństwo należy się okręgom: Złoczów (4.609 
nekt.) i Horodenka (3.126 hekt.). W stosun- 
ku do swej powierzchni mają najwięcej ogro- 
dów (po za stołecznemi miastami Lwów i 
Kraków), okręgi szacunkowe Horodenka (3:8 
pre. og. pow.), Buczacz i Trembowla (36 
pre.). Miniraum przypada na okręgi: nowo- 
tarski (0-1 pre.), liski (0:2), niski i tarno- 
brzeski (0:3). 

Daleko w tyle pozostawia za sobą wszyst- 
kie powiaty co do obfitości pastwisk okręg 
kosowski, gdzie zajmują one 32.439 hekt., 
ezyli 171 pre. og. pow. W tym samym po- 
wiecie znajdujemy maximum połonin (13.981 
hekt. — 7:2 pre. og. pow.). 

W jeziora, stawy i moczary najbogaciej 
wyposażyła natura okręgi: Rudki (2.186 he- 
ktarów == 2:9 pre. og. pow.), Gródek (1.797 
hekt. = 2-3 pre.) i Tarnopol (1.270 hekt. = 
FI pre.). 

Okręgi szacunkowe Dolina i Nadwórna 
zawierają w sobie największe bogactwo lasów. 
W Doliniańskiem porastają one przestrzeń 
151.210 hekt., eo czyni 60'2 pre. og. pow. 
powiatu; w naćwórniańskiem zaś utrzymały 
się lasy na przestrzeni 110.610 hekt. (56'9 
pre. og. pow.). Minimum zalesienia wykazują 
okręgi Horodenka i Bniatyn (5'7 pre). 

W nowotarskiem leży odłogiem 4.415 
hekt. ziemi jako nienżytki; w nadwórniań- 
skiem 2.131 hekt. Są to cyfry maksymalne. 
Poniżej 100 hektarów nieużytków wykazują 
tylko dwa okręgi: Rudki (59) i Biała (63). 

Obliczenia z dziesięciolecia 1894—1905 
wykazują, że najwięcej roli pod zasiew, bo 
706.918 hekt. czyli 18:60 pre. z jej ogółu, 
oddano pod żyto. Artykułu też tego żaden 
inny z krajów koronnych nie wyprodukował 
tyle eo Galicya, która w owym okresie zbie- 
rala corocznie w przecięciu 6,797.265 centn. 
metr. W doborze. uprawy większą jeszcze 
przewagę uzyskało żyto w innych krajach. 
W Karyntpi n. p. 2744 pre., a w Austryi 
Dolnej 23:91 pre. ogółu roli zasiewa się ży- 
tem. Najmniej nprawia go Wybrzeże (3-16), 
Dalmacya (3-66) i Bukowina (9:39 pre.). 


Rok 99. 


Uny ogłoszeń: Wisrsz patltorwy iub jege 
miejscg 20 kal. 

Takałeryczna i liczbowe po 28 kah, nadazła- 
ne po 60 kal. za wiersz lub jego miejsce miary pa 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywainych przy;- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sczałowskisfe 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 8, W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Rzcztowski! 3% 
Rus de Varesra. 


Drugie z rzędu miejsce wśród gatunków 
zbóż uprawianych w Galieyi zajmuje owies, 
któremu poświęcano u nas w wymienionym o0- 
kresie 1734 pre. ogółu zasianej roli. Większą 
jeszcze predylekcyą cieszył się owies na Szlą- 
sku, gdzie stanowił 2240 pre. wszystkich 
zasiewów, a także w Austryi Górnej (20:50), 
Austryi Dolnej (19 2) i Czechach (18:76 pre.). 
Najmniej uprawiano go w Dalmacyi (2'18), 
Tyrolu (4:95) i na Wybrzeżu (5'60 pre. ogółu 
roli). 

i Gleba poświęcona ziemniakom wynosi 
w Galicyi, wedle przecięcia z wymienionego 
okresu, 1450 proc. ogółu roli. Tylko Kraina 
i Szląsk produkuje więcej kartofli (1512 i 
1464 proc.), minimum zaś tej nprawy przy- 
pada na Salzburg (1-81 proc.). 

Dopiero po ziemniakach przychodzi u 
nas kolej na pszenieę. Zajmowała ona w dzie- 
sięcioleciu, o którem mowa, 13:23 proc. ca- 
łej zasianej przestrzeni. Dla porównania przv- 
toczyć wypada znowu, ża odsetek ów wynosił 
w Dalmacyi 20:25, na Wybrzeżu 16-82, w 
Krainie 15:04, a w Tyrolu 1489 proc., gdy 
natomiast na Szląsku zaledwie 3:45 proc. 
uprawnej roli oddano pod pszenieę. 

Pola jęczmienne tworzyły w Galicji 
9:27, a kukurydza 2:18 proc. przestrzeni za- 
sianych. Najgorliwiej uprawą jęczmienia zaj- 
mują się w Dalmacyi, gdzie zasiewy jego zaj- 
muig 14:02 proc. ogółu roli; kukurydza zaś 
stanowi najważniejszy artykuł uprawy na 
Wybrzeżu (39-91), w Dalmaeyi (31:77) i na 
Bukowinie (2417 proc. ogółu roli). 


Nowy przewrót w Turcyi. 


Wnosząc z najnowszych depesz, Młodo- 
turcy są już w zupełności napowrót panami 
sytnacyi, stoją u bram bezbronnego Konstan- 
tynopola, a może nawet w chwili, gdy to pi- 
szemy, opanowali stolicę. 

Reakeya zupełnie opuściwszy skrzydła 
zdaje się na łaskę i niełaskę możnego prze- 
ciwnika. Prawdopodobnie więc nowy prze- 
wrót dokoną się w sposób pokojowy. Zachodzi 
wszakże obawa, iż Mlodoturcy zechcą pomścić 
się na spraweach rzezi zeszłotygodniowej, 
nad czem oczywiście ubolewaćby należało. Dość 
silnie Bosfor krwią się już zaczerwienił i 


| sei. Powiada Matuszewski, że krytyk musi 
| być nietylko fachowo wykształcony, lecz i— 
artysta. A artyzta krytyk Witkiewicza uwy- 
datnia się jeszcze jaskrawiej, jeśli od prze- 
brzmiałyeńn już dziś polemik, przejdziemy do 
wiecznie młodych studyów jego o kolorystyce 
Miekiewicza, o Boecklinie i t. d. To są syn- 
tezy nietylko ścisłe, ale tak indywidualne i 
głębokie, że tylko człowiek posiadający, obok 
wielkiego wykształcenia fachowego, wielki 
zmysł artystyczno-krytyczny, mógł je napisać. 
Takie studyum o Kossaku, Gierymskim i wiele 
innych, mimo czasem aż za namiętnego cha- 
rakteru i zbyt ostrego akcentowania stron 
słabyeh danego artysty, a pomijania przez to 
innych, zasługujących na wyróżnienie, to peł- 
ne, bogata, wszechstronne syntezy danej in- 
dywidualności, do której przystępuje Witkie- 
wicz bez uprzedzeń, rozbierając i badając ści- 
śle, sumiennie, czasem z pewnem nerwowem 
zacietrzewieniem jej przejawy, atakując gwał- 
townie manierę, osebłą niewolniczość naśla- 
dowczą, kompilacyjne kruczki, podporządko- 
wywanie prawdżiwej sztuce tendencyi, — na 
każdym jednak kroku hołd składając szezere- 
mu objawowi twórczości, daleki od chemiczno- 
akademickiej „ścisłości*, „gdyż w takich ra- 
zach mamy do czynienia z żywiołami, których 
niepodobna mierzyć i ważyć, a które mimo 
to musi się uwzględnić* subjektywną, arty- 
styczną iutuicyą. Tylko ten „subjektywizm* 
Witkiewicza inny jest, szczerszy i rozle- 
glejszy, niż to się często u innych dzieje, 
nie przeszkadza mu w sumiennym, prawie że 
czasem drobiazgowym rozbiorze kwestyj czy- 
{sto plastycznych, idei, przyczyn i skutków 


Europa z najwyższem tylko uznaniem zwró- 
ciłaby się ku Młodoturkom, gdyby umieli za- 
panować nad naturalną zresztą żądzą zemsty, 

Ze ofiarą ostatnich wydarzeń padnie 
sułtan, to zdaje się nie ulegać watpliwości. 
Wedle ostatnich doniesień idzie juź tylko o 
formę, w jakiej ma nastąpić abdykacya, a 
krążące pogłoski nie wykiuczają nawet mo- 
żliwości, wobec których osobiste bezpieczeń- 
stwo padyszacha uważać należy jako w naj- 
wyższym stopniu zagrożone. 


Młodoturcy pod bramami stolicy. 


U bram Konstantynopola stoi przeszło 
20.000 ludzi pod sztandarami Młodoturków. 

Armia ta otoczyła już zupełnie miasto. 
Strzelcy saloniecy zajęli bez oporu fabrykę 
nabojów i magazyn prochu. Twierdzą, że ar- 
mia wkroczy do miasta dopiero wtedy, gdy 
będzie liczyła 40.000 ludzi, co stanie się za 
2 do 8 dni. Wbrew temu otrzymała wczoraj 
Frankf. Zig. depeszę, wedle której wojska 
młodotureekie miały wkroczyć dziś z pierw- 
szym dnia brzaskiem. 

Przywódcy drużyn bułgarskich Sandań- 
ski i Panica przybywają na czele 16.000 lu- 
dzi. Albańczycy wysłali kilka tysięcy ocho- 
tników, którzy dążą do Konstantynopola. — 
Kupcy sałonicey uzbroili kilkutysięczny kor- 
pus ochotników. 

Przednie straże młodotureckie rozstrze- 
lały 80 hodżów. 

Agencya Havasa donosi, że ambasador 
niemiecki Marschall interweniował wczoraj 
osobiście u komendanta armii salonickiej, 
aby na wypadek detronizacyi Abdul Hamida 
zapewniono mu wolny wyjazd. 

Wedle informacyi Voss. Ztg. komitet 
Młodoturecki ma zamiar po wkroczeniu wojsk 
młodotureckich do Konstantynopola ogłosić 
stan oblężenia i ukarać śmiercią wszystkich 
organizatorów kontrrewolucji. 

Załoga z Konstantynopola ma być roz- 
dzielona między małe garnizony w Azyi. Do 
Konstantynopola wysłane zostaną najpewniej- 
sze wojska. 


Konstantynopol w płomieniach? 


Prywatna, ale z dobrego rzekomo żró- 
dła pochodząca depesza szyfrowana, którą 
otrzymano wczoraj w Wiedniu, donosi, iż 
cały Konstantynopol stoi w płomieniach. 


powstawania sztuki, pewnych zboczeń i na- | rozszerzał, pozostawszy jednak zawsze sobą, 


głych przemian. 

W studyum o Gierymskim pisze Wi- 
tkiewiez : 

„Psychologia sztuki opiera się w zna- 
cznej części na wydobywaniu, rozpętywaniu 
i doprowadzaniu do świadomości stanów 
ezuciowych, leżących w duszy w stanie po- 
tencyalnym; jest ona tą iskrą, która spro- 
wadza wybuch psychiczny energii. Każdy 
człowiek ma w sobie eoś z bohatera i coś 
z filistra, coś z anioła i eoś z bydlęcia — 
sztuka dobywa z ludzi te rozmaite stany i 
daje możność przeżywania ich bez odpowie- 
dnich faktycznych wypadków życiowych“. 

Na innem miejscu znowu mówi: 

„Dzieło sztuki jest wyrazem ludzkiej 
duszy, czasem tylko duszy tego człowieka, 
który je stworzył, czasem zaś żyje w niem 
zbiorowa dusza całego narodu“. 

Nie zacieśnia się więc Witkiewicz w 
estopsychologii Hennequina i innych, Jub też 
w Taineowskiej teoryi wyjaśniającej przyczy- 
nę powołania sztuki i charakter jej dzieł 
wpływem, jaki na artystę wywiera współcze- 
sny mu stan społeczeństwa, czyli wpływem 
środowiska na jednostkę, lecz rozważywszy 
to wszystko, dociera do istotnych głębin du- 
szy artysty z jasnością i elastycznością u- 
mysłu dobrego psychologa, a z sercem pra- 
wego twórcy, walczącego zawsze w obronie 
wielkiej, prawdziwej sztuki, nie zacieśnionej 
kanonami i doktryną. A, że czasem przeko- 
nania swoje i teorye nieznacznie zmieniał, 
(jak to ma miejsce w niniejszej książce) 

| może raczej jeszcze więcej je pogłębiał i 


to tylko dowód, że badając nowe prądy, 
szedł ciągle naprzód, „badał — jak mówi 
Matuszewski — nowe dzieła, teorye, słowem 
nie zasklepił się, jak jego współbojowniey, 
w kółku pojęć zdobytych przed 20 laty“. 

Witkiewiez pisał o Matejece i choć sąd 
jego był miejscami może za... ostry, było to 
studyum jedno z najciekawszych i najlep- 
szych. W nowej swej książce ton ten złago- 
dniał i pomimo, iż pisze, że „to, co ogól- 
nikowo(?) pisałem kiedyś o Matejce, jedy- 
nie na podstawie znajomości jego dzieł, dziś, 
po przeczytaniu jego życiorysów, nie wywo- 
łuje potrzeby szczególnych zmian zasadni- 
czych*, te „zmiany* zauważyć się istotnie 
dają w tonie całego studynm i w poszcze- 
gólnych zdaniach, które podłoże mają może 
to samo, lecz wypowiedziane zostały w spo- 
sób inny, nie tak impetyczny, a spokojny, 
szczery i serdeczny. Cała zresztą książka jest 
jednym wielkim hołdem dla jednego z naj- 
większych artystów Polski, jakim był Ma- 
tejko, ten genialny człowiek i mistrz, który 
„w życiu Polski jest zjawiskiem nagłem, 
niespodzianem, bez poprzedników, bez zwia- 
stunów, który wysunął się na powierzchnię 
tego życia, jak z głębi oceanu wysuwa się 
wulkan, wysadzony przez nieznane bezpa- 
średnio przyczyny* — hołdem, przynoszącym 
zaszczyt piśmiennictwu naszemu i samemu 
autorowi. 

(Dokończenie nastąpi). 


Artur Schródor. 


wrócił rządy konstytucyjne, ażeby poręczyć 
stan odpowiadający jego interesom. Tehórze, 
którzy czuli się dotknięci tą zmianą polity- 
czną, dokonaną bez rozlewu krwi, chcąc za- 
szkodzić nowej konstytucyi uciekali się do 
najrozmaitszych intryg i sprowadzili potę- 
pione przez całą ludzkość zajścia w Konstan- 
tynopolu. 

2. Gdy naród zobaczył, że cheą deptać 
konstytucyę, tę jedyną rękojmię jego życia, 
jego losu, szeriatu i ogólnego dobrobytu i 
gdy uznał konieczność ukarania rzeczywi- 
stych winowajców tego tchórzowskiego czy- 


Także N. W. Tagblatt otrzymał z Fi- 
lipopola wiadomość, że Konstantynopol od 
wczoraj południa stoi w płomieniach. 

Pogłosek tych nie stwierdzono dotąd. 


Sułtan w niekezpieczeństwie. 


Z Konstantynopola donoszą, że sułtan 
Abdul-Hamid bezwarunkowo będzie usunięty. 
N. York Herald otrzymał depeszę, wedle 
której rokowania między Yildizem a obo- 
zem młodotureckim w San Stefano rozpo- 
częły się. Młcdoturcy stawiają bardzo cięź- 
kie warunki; domagają się, aby sułtan ab- 
dykował, a syn jego ukochany, Mehmed- | nu, postanowił cały pociągnąć do Konstan- 
Burhan-eddin, główny organizator ruchu prze- | tynopola i jako pierwszy swój wykonawczy 
w Ska Ga; "A T TARA | organ ela ten korpus, który widzicie przed 

L 'Spednior en zgo - | murami stolicy. 
ASB m = które- | „o; m zadaniem armii, alu 
go sułtan wisłał do bomi wojsk salo- | poje Konstantynopol, jest umocnienie T. 
nickich, aby dowiedzieć się o warunkach, a OI adj. dala 
EO zaa” że pierwszym warunkiem jest | stwierdzenie, że żadna władza ani ustawa nie 
; AR stoją ponad konstytucyą, umocnioną szeria- 

Do Timesu donoszą z Konstantynopola: | tem ani też stać ponad nią nie mogą. Da- 
Rain, o Jednoglasno, odr 4 | lej elem tym Jest danio ostateoanej wale 
: PSA piesci * |nauczki zdrajcom, którzy czują się niezado- 
niepoczytalnego, natomiast oświadczyła go- | woleni z przywrócenia konstytucji. 
towość prowadzenia z komitetem młodotu- LL é i zolni któr tali 
reckim rokowań co do wyszukania innej for- A udność i żołnierze, k ouy No r i 
my abdykacyi. neutralni, będą wzięci w opiekę, a tylko pod- 

Wobec doniesień dzienników o abdy- | 083z, _ agitatorowie i ich wspólnicy nie 
kacyi sułtana, należy zaznaczyć, że według | WR zasłużonej Wiwa AUE: 
ustaw szeriatu abdykacya sułtana, który jest 5. Instytucyę ulemów uszanujemy, ale 
zarazem kalifem (t. j. namiestnikiem i na- | szpiegów, którzy przebrani za ulemów ośmie- 
stępcą proroka Mahometa na jego duchow- lili się poniżyć religię i wywołali bunt, nie 
nem i Świeckiem stanowisku sędziego i wład- | będziemy mogli ochronić przed należną im 

według ustawy karą. 


cy) jest niemożliwa. Dotychczas zdarzały się 
6. Wszystkim deputowanym i dezygno- 


tylko detronizacye sułtanów. 
wanym przez ministrów, którzy zyskali zaufa- 


Wedle N. York Heralda, do odja- 
zdu sułtana wszystko przygotowane. Sułtan | nie posłów gwarantujemy bezpieczeństwo. 
Tak samo prawa i przywileje, które nadaje 


uda się na statek angielski; prywatny ma- 
jatek sułtana złożono konstantynopolitańskie- | im konstytucya, będą szanowane w całej 
pełni. 


mu przedstawicielowi banku angielskiego. 
7. Wydane będą wszelkie zarządzenia, 


Głoszą także, iż sułtan już kilka dni 
temu uciekł. ażeby podczas trwania naszych wojskowych 
Do Messagero donoszą że Reszad-effen- | operacyj, które są konieczne dla zbawienia 
ojczyzny i dla dobra narodu, spokój wewnątrz 


din od soboty uważany jest w obozie mło- 
dotureckim za prawowitego sułtana, a wjazd | kraju nie został zakłócony, a życie wszyst- 
kich było chronione. 


jego do Stambułu nastąpić ma niebawem. 
6. Zastępcy obcych misyj ani też za- 


Dwie proklamacye młodotnreckie. graniezni poddani nie będą napastowani. 

W najbliższym czasie ukazać się mają 9. Niechaj drżą jedynie i wyłącznie 
następujące dwie nadzwyczajne publikacye. | podżegacze i poplecznicy krwawych konstan- 

I. Datowana dnia onegdajszego prokla- | tynopolskich wypadków, którzy zdadzą rachu- 
macya komendanta armii, znajdującej się w | nek za dusze męczenników, ofiar tych wy- 
pochodzie na stolicę, Husseina Husniego ba- | padków. Ogół niech wie o tem, niechaj za- 
szy do ludności Konstantynopola. ' chowa spokój i czuje się zadowolony z takie- 

Proklamacya ta opiewa: o obrotu rzeczy. 

1. Naród, który złamał władzę od lat II. Datowana onegdaj depesza od armii, 
wykonywującego tyranię absolutyzmu, przy- | znajdującej się w pochodzie, do szefa sztabu 


pewna, że ksiądz Paraud zechce ustąpić.... 
obiecywał nam dziś rano ciebie zastąpić w 
dniu ceremonii, ale ponieważ jesteś, ojcze, 
ponieważ ciebie mamy !... 

Ksiądz podniósł brwi w górę. 

— Och! nie trzeba odbierać zarobku 
biednemu parafialnemu duchowieństwu, moja 
eórko! Nadto goryczy ich czeka, niestety! a 
nie mają puklerza naszych ślubów podwój- 
nych, aby się podtrzymać... ale ostatecznie, 
masz mnie tutaj, jak mówisz i będę obecny, 
aby prosić o błogosławieństwo Boże dla two- 

Podniosła jednakże oczy spuszezone od | jego małżeństwa z miłości... Nie potrzebu- 
chwili; spojrzenie ojca Amelin spoczywało na | jesz się rumienić; trudno, niepodobna, abyś 
niej ze słodką, rzewną serdecznością, źle umieściła swoje uczucia, a już samo po- 


22, otrzymałeś mego listu AN sam 080- 
Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ, |: tem Ipis, „och o" wiele piej I Jestem 


W nana 


MOGELOADAN EA: 


(Wolny przekład z francuskiego). 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


Wzięła jedną jego rękę leżącą na | krewieństwo tego młodego człowieka z Ka- 
czarnem suknie sutany, kościstą, barwy | rolem QGuiminel daje mi najlepszą rękojmię... 
wosku. zaprezentujesz mi dziś wieczorem twego pię- 


knego narzeczonego... Ach! wszystko powin- 
noby być miłością na tym świecie, wszystko! 

Zdawało się jakby z trudem odrywał 
oczy swoja barwy orzechowej z ciemno-zło- 
tym połyskiem od jakiegoś rozkosznego i bo- 
lesnego zarazem widoku. Potem oznajmił, że 
będzie dość wypoczęty, aby zasiąść dziś wie- 
czorem do obiadu z Magdaleną i jej dziećmi 
i Marya odeszła, musnąwszy świeżemi usta- 
mi wysokie czoło Jezuity, który z wyra- 
zem wyczerpania opierał głowę o oparcie 
fotela przysuniętego do ogniska na kominku. 

Wszystko pomyślnie składało się dziś 
dla Maryi. FRozkoszna przejażdźka z narze- 
czonym, chwile niezapomniane, w których 
wszystko było miłością według słów ojca 
Amelin, a potem ów przyjazd stryja w chwili, 
gdy czekając na list od niego, czuła się już 
mocno zdenerwowana, Mój Boże! zmienił się, 
to prawda! ale nie naturalniejszego ? Tak 
niewielu Kuropejczyków znosi bezkarnie 
klimat obeych krajów! Lecz choroba nie zmie- 
niła mu serca — chyba wpłynęła tylko nieco 
na wrodzoną wesołość usposobienia, która 
wróci, gdy będzie zdrów. 

Namyślała się, czy oznajmić narzeczo- 
nemu przyjemną wiadomość i zdecydowała 
się, że lepiej zrobić mu niespodziankę. 

Niewiele słów, które mogła napisać w 
liście, który on przeczyta w pośpiechu, zmie- 
niejąe codzienny strój na wieczorowy, wznie- 
ciłyby tylko rodzaj niepokoju, jaki czuła, że 
go trawi na myśl o stryju Jezuieie. 


— Ojcze, czy mam ci wszystko powie- 
dzieć ? — rzekła nieco tajemniczym głosem. 
— Ależ... zapewne, moja córko.... aby 
już nie mieć mi jutro nie do powiedzenia. 

— A więc, oto co jest! gdy będziesz 
sobie spoczywał, ojcze, pobiegnę do swojej 
krawcowej suknię sprobować, wróciwszy zaj- 
mę się gospodarstwem; następnie, będę mia- 
ła na obiedzie Magdalenę Guiminel z dzie- 
ćmi; obiecałm Jurkowi i Jaleczce, że ich 
zaproszę na ten obiad w nagrodę, że nie 
będę obecnia na śniadaniu po moim ślu- 
bie... — Mówiąc dalej ściskała silnie rękę 
księdza w swojej. — Następnie, dzieci pój- 
dą do domu, a pan Guiminel i... jego ku- 
zyn, pan Laurióres; mój narzeczony, 
wróciwszy z obiadu, wydanego w restaura- 
cyi dla swoich przyjaciół z Lugdunu, przyj- 
dą po mnie i Magdalenę, aby nas zaprowa- 
dzić na dwa ostatnie akty „Lohengrina*. 
Minister sztuk pięknych oddał swoją lożę do 
dyspozycyi pana Laurieres..., 

— Twego narzeczonego! — dodał oj- 
ciec Amelin — twego narzeczonego. 

Przyciągnął jednocześnie do siebie mło- 
dą kobietę i złożył pocałunek na gładkiem 
czole. 

— I od jakiegoż to czasu datuje się owo 
narzeczeństwo, które wydaje się jakby uno- 
siło ciebie w niebiosa, moja pani ? 

, — Blisko od trzech miesięcy, ojcze, od 
dnia, w którym ei o tem oznajmiłam, pro- 
sząc o twoje błogosławieństwo... och! nie 
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generalnego podpisana przez Husseina Hus- 
niego, opiewa : 

„Żołnierze pierwszego Korpusu armii i 
marynarki dali się namówić szatańskim pod- 
szeptom kilku przeklętych zwolenników abso- 
lutyzmu i kilku tehórzów, którzy mieli na 
celu interes osobisty i którzy w przewrotnym 
zamiarze wydania ponownie w ręce sprze- 
cznego z szeriatem absolutyzmu swobód, przy- 
wróeonych po 80-letniej tyranii, wywołali 
krwawą rewolucyę. Urządzając powstanie pod 
pozorem, że domagają się szeriatu, wojska 
te sprawiły, że parlament został splamiony 
krwią, a na siebie ściągnęły hańbę, zbyt 
wielką, aby mogła być zmytą. Ten sposób 
postępowania stał się też hańbą całej otto- 
mańskiej armii, która od tysiąca lat nie 
okryła się żadną zmazą. Aby zmyć tę hańbę 
i aby wydać skuteczne zarządzenia, w celu 
ochrony i przywrócenia spokoju i porządku 
w stolicy i ukarania tchórzów, szpiegów i 
tych samolubów, którzy sprowadzili wypadki 
z dnia 13 kwietnia, aby w ten sposób przy- 
wrócić cześć armii ottomańskiej, — stawia 
wojsko lądowe i marynarka, stojące przed 
Konstaniynopelem, następujące żądania: 


1. Bez żadnej przeszkody ma nastąpić 
przywrócenie na stanowisko wszystkich ko- 
mendantów i oficerów, którzy do 18 kwietnia 
znajdowali się w poszczególnych korpusach 
armii lądowej i marynarki, jakoteż na okrę- 
tach pod Konstantynopolem. Wszyscy ofice- 
rowie, podoficerowie i żołnierze złożą na Ko- 
ran przysięgę w obecności szeika ul Islam 
i dwu wyższych dygnitarzy szeik ul islamatu, 
oraz dowódców odpowiednich oddziałów wojsk, 
że ślepo będą słuchali rozkazów swych prze- 
łożonych, że nie będą mieszali się do poli- 
tyki i wyłacznie zajmą sie wypełnianiem 
swych wojskowych obowiązków. 2. Dalej przy- 
sięgną oni, że w żaden sposób nie będą mie- 
szali się do represyi, których się chwyci na- 
sza armia w celu ukarania tych tchórzów, 
eo oszukują żołnierzy mówiąc im, że żądają 
szeriatu, przez co narażają ojczyznę na nie- 
bezpieczeństwo. Źołnierze mają natychmiast 
wskazać swym oficerom szpiegów, którzy ich 
oszukują. Prosimy o podanie do wiadomości 
wojska, że nie tkniemy żołnierzy, jeżeli te 
dwa żądania zostaną przyjęte i żołnierze oka- 
żą posłuszeństwo. Poddawanie się ma być 
osobno w każdym wypadku podawane do na- 
szej wiadomości*. 

Nastrój w Konstantynopolu. 

Z Konstantynopola donoszą: Na gieł- 

dzie panował wczoraj popłoch z powodu po- 


głosek, że giełda będzie zbombardowana. 
Wiadomość dzienników, jakoby angiel- 


Magdalena przyszła z dziećmi, strojnie 
wszyscy przybrani, Magdalena z powodu o- 
pery, na którą iść mieli wieczorem, a dzieci 
specyalnie z powodu obiadu, który przyja- 
ciółka matki wydawała wyłącznie na ich 
cześć. Gdy przeszli do jadalnego pokoju, 
Marya, z uśmiechem ne ustach, spostrzegła 
zadziwione miny matki i dzieci, na widok 
piątego nakrycia. 

— (o to znaczy? — spytała Magdale- 
na — czyżby Jan się namyślił i zazdro- 
szcząc Jurkowi, wymówił się od tamtego 
obiadu ? 

Wchodząc w narzuconą role, Jurek pro- 
stował się z duma, gdy Ojciec Amelin od- 
chylił drzwi i wsunął się cicho do jadalni. 


Marya znalazła go przed chwilą w wy- 
bornem usposobieniu; ogromnie się cieszył, 
jak zapewniał, że będzie jadł obiad w towa- 
rzystwie Magdaleny i jej dzieci, których je- 
szcze nie znał, gdyż dotychczas nie opu- 
szczały Lugdunu. Odbłysk dawnej, młodzień- 
czej wesołości zdawał się mu powracać ku 
wielkiej radości Maryi i on sam wymyślił 
ten żart niewinny zaintrygowania gości. 


temi oczami, z twarzą barwy wosku i brodą 
barwy popiołu, Jezuita, w tym zbytkownym 
pokoju, wobec tego stołu pełnego blasku 
świateł odbijających się w kryształowej za- 
stawie, wywoływał rzeczywiście wspomnie- 
nie jednego z owych starożytnych proro- 
ków, którzy wychodzili czasami ze swojej 
pustyni, aby gromić i napominać bogaczy 
tego świata: uśmiech zamarł na ustach oboj- 
ga dzieci a przestrach odmalował się w o- 
czach. Żart mógł się zamienić w zupełnie 
co innego, gdyby nie matka ich, posiada- 
jąca ową przytomność umysłu, która ni- 
gdy nie opuszcza kobiety światowej. Zdła- 
wiwszy okrzyk zdumienia i przerażenia, opu- 
ściła swoje miejsce i podbiegła do Ojca Ame- 
lin, wyrażając mu najwyższą radość. 

— Juleczko! Jurku! — wołała. — Prze- 
wielebny ojciec Amelin, o którym tyle wam 
mówiłam... mój ojcze, oto moje dzieci... 

— Nie moglyby być milsze! — odrzekł 
Jezuita całując oboje w czoła. 

Wesołe i urocze zachowanie Magdaleny, 
zarówno jak serdeczna słodycz Maryi zda- 
wały się duszę księdza rozpogadzać; prosił, 
aby dzieci obok niego posadzono i wkrótce 


Ale ze swoją łysą czaszką, z zapadnię-. 


ska dywizya floty pojawiła się przed Mity- 
lene, jest fałszywa. 4 

Stojąca w Smyrnie dywizya tureckiej 
eskadry oświadczyła się za komitetem mło- 
dotureckim. 

Obiegają tu alarmujące pogłoski o nie- 
bezpieczeństwie, grożącem miastu ze strony 
eskadry, stojącej w Bosforze przed pałacem 
Yildiz. Pogłoski te odnieść należy do zamor- 
dowania komendanta jednego z okrętów wo- 
jennych i do rzekomego zamiaru obsadzenia 
stanowisk komendantów okrętów przez re- 
akeyonistów. 

Jako zapowiedź pokojowego załagodze= 
nia sytuacyi i bliskiego pojednania uważają 
okoliczność, że dyrekcya kolei wschodnich 
otrzymała z ministerstwa wojny polecenie, 
by postarała się o dowóz chleba i prowian- 
tów dla stojących przed Konstantynopolem 
wojsk saloniekich i adryanopolskich. 

| 


Z wilajetów. 


Biuro Reutera donosi z Konstantyno= 
pola, że podczas ostatnich niepokojów w wi- 
lajecie Adana, według najnowszych obliczeń, 
zabito 5000 ludzi. 

W poszczególnych miejscowościach wi- 
lajetów europejskich i w wielu miejeeowo- 
ściach mało-nzyatyckich położenie dotąd je- 
szcze nie wyjaśniło się dostatecznie. Hege- 
monię Młodoturków w niektórych wilajetach 
można uznać za przywróconą. W Walonie 
ludność opuściła Młodoturków i odmówiła ko- 
mitetowi młodotureckiemu w Janinie, Mona- 
styrze i Salonikach dostarczenia redyfów i 
formowania korpusów ochotniczych. Ludność 
mahometańska tego wilajetu skłania się czę” 
ścią do partyi reakcyjnej, częścią do unii li- 
beralnej. Chrześcianie zachowują się oboję- 
tnie. Ludność Małej Azyi z wyjątkiem kilku 
wilajetów, zdaje się, nie jest z powodu cen- 
zury depesz należycie poinformowana i dla- 
tego zachowuje spokój. 

W Salonikach i kilku innych miastach 
uwięziono nietylko poszczególnych reakcyoni- 
stów, lecz także członków unii liberalnej. 
Denuncyacye, dyktowane chęcią osobistej 
zemsty, mnożą się. Obawiają się, że po osta- 
tecznem zwycięstwie Młodoturków i wmasze- 
rowaniu wojsk do Konstantynopola, w Salo- 
niee nastąpi rzeź. Listy proskrypcyjne mają 
być już gotowe. 


Konstantynopol. Rada ministrów 
obraduje pod przewodnictwem Tewfika. Sły- 
chać, że dano sułtanowi do jutra czas do 
abdykacji. 

Mówią, że minister wojny Edhem _ ba- 
sza oraz komendant korpusu Nazim bej po- 
[dali się do dymisyi. 


je zawojował. Sposób jego był całkiem pro- 
sty, opowiadał im o swoich podróżach, za- 
stosowując opowiadanie do stopnia ich inte- 
ligencyi i wrażliwości dziecinnej. 

I dziwny widok uderzył Laurióres i jego 
kuzyna, gdy weszli do salonu, gdzie małe 
towarzystwo przeniosło się po obiedzie: dwoje 
ślicznych dzieci siedziało na taburetach po- 
łykając słowa tego zakonnika bladego, chu- 
dego, a tuż obok, oparte jedna o drugą, 
słuchając i patrząc z uśmiechem na ustach, 
dwie młode i piękne kobiety w strojnych 
toaletach wygorsowanych, z lekką gazową 
szarfą zarzuconą na ramionach, same się nie 
zastanawiały, jak żywy i wesoły zarazem kon- 
trast tworzyły z wyniszczoną postacią księdza. 

Marya z tryumfem zapoznała z sobą 
dwie istoty, które prawie na równi ubó- 
stwiała, pomimo, że miłość ta była tak nie- 
podobna jedna do drugiej. 

— Ojcze! deputowany pan Jan Lauri8- 
res, mój narzeczony; Janie nie spodziewa- 
liśmy się takiego szczęścia ?.... 

— Nie wyznał oprzytomniawszy 
z pierwszego wrażenia i ściskając rękę Je- 
zuity — ale widzisz, ża miałem słuszność, 
prosząc, abyś się uspokoiła, Maryo; przeczu- 
wałem, że błogosławieństwo twego stryja 
dojdzie nas przed naszym ślubem... 

I jednocześnie, gdy to mówił, myślał 
o słowach (anuzat: „Nie żdziwiłbym się 
wcale, gdyby Amelin porzucił swoich Chiń- 
czyków i przybył osobiscie dać ci swe bło* 
gosławieństwo!...* I gdyby nie radość pro- 
mieniejąca na twarzy Maryi, byłby się prze- 
raził tej gorliwości uczuć religijnych i ro- 
dzinnych, gdyż wcale mu się nie uśmiechała 
obeeność Jezuity na jego ślubie, w obawie: 
aby go nie przezwano w Izbie synowcem 
Lojoli. 

Tymczasem ojciec Amelin, który go 
z oczu nie spuszczał, zdawał się bardzo sym- 
patycznie usposobiony względem niego. 

— Moja synowica jest tak rozpromie* 
nioną narzeczoną, że zanim pana poznałem, 
nie miałem żadnej wątpliwości, że będzie 
z niej szczęśliwa kobieta — rzekł z bardzo 
serdecznym uśmiechem. 


(Ciąg dalszy nastapi). 
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Prefekt miasta w towarzystwie sie- 
dmiu naczelników przedmieść udał się na 
powitanie wojsk saloniekich i adryanopol- 
skich. 
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KRONIKA. 


Lwów, 21 kwietnia. 


— Kalendarz. 

Czwartek (22 kwietnia): 

Sotera i Kajusa. — Strzeżymira. — Jew- 
psychia. 

Wschód słońca o godzinie 420 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6'24 po południu. 


— JE. ks. Arcybiskup Bilezewski 
wyjechał na konferencyę biskupów do Tar- 
nowa. 

— Z e.i k. armii. Zamianowani puł- 
kownikami: Kalikst Winnicki, komendant 92 
pp., komendantem 21 brygady piechoty, a Ka- 
rol Wojtechowsky z 93 pp., komendantem 92 pp. 

Podpułkowniey: Karol Lowner z 56 pp., 
Józef Glogar z 100 pp. i radca rachunkowy 
intendentury I. korpusu Wiktor Chrupek prze- 
niesieni w stan spoczynku. 

Wojskowy krzyż zasługi otrzymali kapi- 
tanowie: Jan Satke 100 pp., Wincenty Rosen- 
mayr 3 pp., Filip Sehimunek 1 pp., Jan Maxy- 
mowicz 80 pp.. Alfred Hartlein 7% pp., Mie- 
czysław Goreoki 9 pp., Karol Lerch 98 pp., 
Feliks Ziegler 20 pp., Karol Stuchly 56 pp., 
Karol Leimsner 80 pp., Antoni Mader 56 pp., 
Konrad Straub 56 pp.; rotmistrzewie: Wiktor 
Eber 16 p. huz., Karol Schmidt ll p. drag., 
Ernest Zoltan 16 p. huz., Jan br. Skrbensky 
1 p. drag., Ryszard Pichler 8 p. drag., Antoni 
Chaule 14 p. drag., Franciszek Neusser 12 p. 
drag. Edgar ks. Sułkowski 9 p. huz.; kapita- 
nowie: Herman Alieneder z 29 p. art. pol., Jan 
Forstner z 33 p. art. pol. i Franciszek Leeder 
z 11 dyw. art. konnej; kapitanowie: Antoni 
Kukula 57 pp., Gwido Krischan 57 pp., Józef 
Prokop 20 pp., Rudolf Frischhane 100 pp., 
Gustaw Horny 100 pp, Henryk Mollini 58 pp.; 
rotmistrzowie: Fryderyk Roeszler 4 p. drag., 
Ernest Bauer 1 p. drag., Wilhelm Rhemen 9 p. 
drag., Henryk Dornberg 8 p. drag., Władzi- 
mierz hr. Ledóchowski 3 p. uł. i Adolf br. Rohn 
12 p. drag.; oraz kapitan Juliusz Karmiński z 
9 p. haubic. 

— Łe. k. obrony krajowej. Wojskowy 
krzyż zasługi otrzymał rotmistrz 1 p. uł. obr. 
kraj. Józef Philipp, przydzielony do służby przy 
inspektorze kawaleryi obr. kraj. 

Lekarzem asystentem w rezerwie zamia- 
nowany rezerwowy zastępca lekarza asystenta 
dr. Ernest Jellinek z 82 pp. obr. kraj. 


— Sprostowanie. W sprawozdaniu je- 
dnego z tutejszych dzienników o posiedzeniu 
Rady miejskiej, odbytem 11 marca b. r.i o 
wygłoszonej na tem posiedzeniu mowie r. m. 
Laskownickiego znalazł się wyraz, obrażejący 
tut. ces. niem. Konsulat. Należy skonstatować 
na podstawie nrzędowego protokołu posiedze- 
nia, że podobnego obraźliwego wyrażenia w 
odniesieniu do tego konsulatu nie użyto. 


— Mylne informacye. W artykule Sto- 
wa Polskiego z dnia 16 kwietnia 1909 Nr. 176 
w rubryce: „Z kraju“ p. t. „Kołomyja. Przy- 
czynek do kultury kształcącej się młodzieży ru- 
skiej*, wspomniano o „napadach bandyckich 
młodzieży ruskiej gimnazyalnej*, przyczem w 
nawiasie dodano uwagę: „Chociaż inspektor ru- 
skięgo gimnazyum zaprzeczał w czerniowieckiej 
Allg. Zig., że bandyci nie byli w żadnych sto- 
aunkach z gimnazyum ruskiem*. 

Z wiarygodnej strony donoszą nam, Że rad- 
ca szkolny, profesor Tadeusz Lewicki, któremu 
po śmierci ś. p. radcy Dworu Jana Lewickie- 
go, prowizorycznie powierzono nadzór 6. k. gi- 
mnazyum z ruskim językiem wykładowym w 
Kołomyi, do którego przeto notatka wyżej przy- 
toczona mogłaby być odniesiona, w żadnym po- 
zakrajowym ani krajowym dzienniku w sprawie 
powyższej ani sam żadnego artykułu nie umie- 
szczał, ani nikogo do umieszczenia takiego ar- 
tykułu nie upowaźniał, ani wreszcie wobec ni- 
kogo w sposób podany w przytoczonych sło- 
wach wymienionego artykułu Słowa Polskiego 
nie wyraził się. 

— Żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy Ś. p. Andrzeja hr. Potockiego u- 
rządza wydział Internatu im. G. Pirumowieza 
dla uczniów seminaryum nauczycielskiego we 
Lwowie, we czwartek, dnia 22 b. m., 0 godz. 
10 w kościele św. M. Magdaleny. 

Po nabożeństwie odbędzie się w auli In- 
ternatu (ul. Sapiehy 57) żałobna uroczystość, 
połączona z wręczeniem jednemu z wychowan- 
ków odsetek z funduszu im. ś.p. Andrzeja hr. 
Potockiego. 

— OQbchód Trzeciego Maja. Posiedze- 
nie pełnego komitetu obchodu roczniey Kon- 
stytucyi Trzeciego Maja odbędzie się dziś, we 
środę, o godzinie 6 wieczorem w lokalu Zwią- 
zku nauczycielek ul. Klonowicza l. 7. 

— »Lwowskie Towarzystwo tambu- 
rzystów »Arys«, na nadzwyczajnem walnem 


u 


zgromadzeniu dn. 31 marca b. r. zostało roz- 
wiązane. 

— Z polskiego Tow. filozoficznego. 
82 posiedzenie naukowe odbędzie się w sobotę, 
dnia 24 kwiutuia 1909, o godzinie 8 wieczo- 
rem w seminaryum filozoficznem Uniwersytetu. 
P. Maryan Olszewski wygłosi na niem odczyt 
„Pojęcie avtyzmu*. 

— Uroczyste odsłonięcie pomnika 
ś. p. Michała Michalskiego ma ementarzu Ły- 
czakowskiim odhedzie się w niedzielę, dnia 25 
b. m. Przy udsłonięcia pomuika przemówi wi- 
ceprezydent miasta dr. Rutowski. 

— Opieka nad ślepymi. Z inicjatywy 
komitetu wybranego przez zjad dla opieki nad 
ślepymi odbyty w Grazu w roku 1906, zbiera 
się w najbliższych dniach aukieta w Minister- 
stwie oświaty, która się zajmie odpowiadają- 
cem duchowi czasu ukształtowaniem wychowa- 
nia i nauki ślepych dzieci i troską o polepsze- 
nie losu dorosłych osób ślepych. W ankiecie 
wezmą udział oprócz delegatów Ministerstw 
interesowanych w tej kwestyi także delegaci 
instytutów dla ślepych i znaczniejszych związ- 
ków dia opieki nad ślepywi ze wszystkich 
krajów, 

— W sprawie komitetów prowineyo- 
nalnych obchodu setnej rocznicy uro- 
dzin Juliusza Słowackiego. Usiłowanie ko- 
mitetu Słowackiego we Lwowie utworzenia ko- 
mitetów prowincyonalnych Słowackiego wydały 
rezultaty pomyślne; dotąd powstały lub w naj- 
bliższym czasie powstaną samoistne komitety 
w następujących miejscowościach: Tarnowie, 
Stanisławowie, Rzeszowie, Kołomyi, Brodach, 
Tarnopclu, Brzeżanach, Złoczowie, Żółkwi, Dro- 
hobyczu, Jaresławiu, Podgórzu, Dynowie, Li- 
manowej, Dobromiłu, Ozernichowie nad Wisłą, 
Nowym Saczu Krośnie, Tłumaczu, Tyśmienicy, 
Ozortkowie, Bełzie, Wadowicach, Sokalu, Gródku 
Jagiellońskim, Potoku Złotym, Brzozowie, Bia: 
łej, Bochui, Tfustem, Samborze, Rohatynie, Ka- 
tuszu, Gorlicach, Turze nad Stryjem ; ponadto 
dwa komitety w Przemyślu i Wieliczce powstały 
przed akcyą komitetu lwowskiego. Nie otrzy- 
mał jednak dotąd komitet lwowski żadnych 
wiadomości z aastępujących miejscowości: Bóbrki, 
Cieszanowa, Glinian, Bolechowa, Buczacza, Ka- 
mionki strumiłowej, Stryja, Ropczyc, Nowego 
Targu, Dębicy, Mostów Wielkich, Sanoka, Le- 
żajska, Rudek, Dukli, Jasła, Myślenie, Śnia- 
tyna, Żywca, Łańcuta, Przeworska, Janowa, Pe- 
ezeniżyna, Borszczowa, Husiatyna, Mielca, Gro- 
dziska, Pilzna, Przemyślan, Tarnobrzega, Ko- 
sowa, jakkolwiek zwrócił się do wybitnych oby- 
wateli z prośbą o utworzenie komitetów w wy- 
mienionych miejscowościach. Ponieważ kore- 
spondeneya specyalna przysparza sekretaryatowi 
komitetu niemała pracy, zwraca się komitet w 
tej drodze do osób, z którymi nawiązał roko- 
wania w tej sprawie o doniesienie jak najrychlej- 
sze, czy zecheą zająć się utworzeniem wspo- 
mnianych komitetów. 0 odpowiedź uprasza 
komitet najpóźniej do 30 kwietnia b. r. 
W końcu gorącem życzeniem jest komitetu, 
aby stworzyć komitety, także w miejscowo- 
ś iach, nieobjętych spisem. Osoby chętne prosi 
komitet o porozumienie. Wszystkie pisma na- 
leży nadsyłać do sekretaryatu komitetu pod 
adresem: Dr. Wiktor Hahn, we Lwowie ul. Żu- 
lińskiego 11 a. I. p., który służy wszelkiemi 
wyjaśnieniami, wysyłką drukową instrukcji co 
do zawiązywania komitetów. Akcyę tworzenia 
komitetów prowineyonalnych pragnie zakończyć 
komitet lwowski przed wakacyami letniemi. 

— Najbliższe postoje wystawy Rucho- 
mej Ligi Pomocy przemysłowej, połączone z 
wykładami o przemyśle fabrycznym i domo- 
wym odbędą się w powiecie buczackim: w kwie- 
tniu: Buczacz 24 i 25 (wiece 25); Podzame- 
czek 26 i 27 (wiec 27), Potlikowce 28 i 29 
¿wiec 29); Trybuchowee 30. W maju: Jazło- 
wieo 1 i 2 (wiee 2); Potok zloty 3 i 4 (wiec 
4); Koropiec 5 i 6 (wiec 6); Barysz 7 i 8 
(wies 8); Monasterzyska 9, 10, 11 (wiec 9); 
Uście zielone 18 i 14 (wiec 18). 

— Kasyno urzędnicze (Rynek 9) u- 
rządza dla członków i gości wprowadzonych 
przedstawienie amatorskie dnia 24 b. m., t. j. 
w sobotę. Początek o g. 7. Po przedstawieniu 
tańce. 

— Spółka antomobilowa w Myśleni- 
cach rozpoczęła z dniem 18 b. m. prawidłowy 
ruch automobilowy międy Myślenicami a Kra- 
kowem. 

— Jarmark na źrebee w r. 1909 ogła 
sza komisya asenterunkowa remont nr. 18 we 
Lwowie. Bliższe szczegóły i warunki znajdą 
interesowani w „Dzienniku urzędowym“ dzi- 
siejszego numeru Gazety Lwowskiej. 

— Ślub dr. Zdzisława Próchniekiego, 
sekretarza Prokuratoryi skarbu i radnego m. 
Lwowa z panną Jadwigą Kubalówną, córką 
znakomitego historyka dr. Ludwika Kubali, od- 
był się wczoraj w południe w kościele para- 
fialnym św. Antoniego we Lwowie. 

— Ówiezenia w strzelaniu ostrymi 
nabojami odbywać się będą na błoniach za- 
marstynowskich, począwszy od 28 kwietnia do 
1 lipca b. r. codziennie, z wyjątkiem niedziel 
i świąt, od godziny 7 rano do 1 w południe. 

Przez cały ten czas dostęp na te błonia 
i na okoliczne pola będzie zamknięty. Rajon 
zamknięty otoczą posterunki wojskowe, a obej- 
mować będzie obszar od Hołoska i Brzucho- 
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wiee po Grzybowice, Grzędę, Zboiska i Zamar- 
stynów. 

Wolne przejście będzie dozwolone tylko 
na wschód od ustawionych w niektórych pun- 
ktach chorągwi czarno-żółtych. 

A Pijacki szał. Zarobnik Stanisław 
Kuć, wyszedłszy wczoraj w podpitym stanie z 
jednego szynku przy pl. Krakowskim, napadł 
na przechodzącego tamtędy zarobnika Jana Ju- 
renkę i pobił go tak dotkliwie kamieniem, iż 
musiała go opatrzyć stacya ratunkowa. Awan- 
turnika umieszczono na razie w aresztach po- 
licyjnych. 

A Znikł bez śladu. Dziesięcioletni Lu- 
domir Ostrowski, uczeń I. klasy gimnazyalnej, 
wydaliwszy się jeszcze w dniu 5 b. m. z do- 
mu swych rodziców, zamieszkałych przy ul. 
Asnyka l. 8, znikł od tego czasu bez śladu. 

Ohłopiece jest małego wzrostu, ciemny 
szatyn o owalnej rwarzy. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Świętokradztwo. Do kościoła 00. 
Bernardynów w Sokalu włamał się onegdaj 
w nocy jakiś złodziej i odbiwszy zamek od za- 
słony obrazu, pozabierał najcenniejsze wota: 
korale, perły, broszki, łańcuszki, medaliony itd 
zawieszone na sukience obrazu Matki Boskiej 
i znikł bez śladu. W sprawie tej kradzieży 
wdrożono dochodzenia karno-sądowe. 

§ Defraudacya. Do Dziennika Pol- 
skiego donoszą ze Stanisławowa, że w tamtej- 
szym Zakładzie kredytowym dla handlu i prze- 
mysłu wykryto defraudacyę 25.000 kor., której 
dopuścił się dwudziestokilkuletni urzędnik Bin- 
nenfeld. Defraudant zbiegł ze Stanisławowa 
w niewiadomym kierunku. 

$ Nagły zgon. W Rzeszowie, w cu- 
kierni p. Androlettiego zachorował onegdaj na- 
gle porucznik 17 pp. obrony kraj. Otto Kasper 
i mimo natychmiastowej pomocy wkrótee zakoń- 
czył życie. Powodem zgonu był udar sercowy. 


Kronika zagraniczna. 


PORE 


* Zasądzenie Hardena. Wezoraj 
rozpoczął się w Berlinie nowy proces Moltke- 
Harden. Przybył nań hr. Kuno Moltke. Po za- 
gajeniu rozprawy obrońca Bernstein w dłuż- 
szym wywodzie zwalczał kompetencyę sądn. 
Trybunał po dwugodzinnej naradzie odrzucił 
jednak wniosek obrońcy i postanowił rozpocząć 
proces. Prokurator uczynił wniosek wyklucze- 
nia jawności. Sąd postanowił utrzymać jawność 
podczas czytania inkryminowanych artykułów, 
potem zaś jednak uznał rozprawę za tajną. 

Trybunał postanowił dalej dopnścić jedy- 
nie do przesłuchania współoskarżyciela hr. Molt- 
kego i wystosować do niego pytanie co do jego 
skłonności anormalnych. 

Moltke pod przysięgą oświadczył, że nie 
jest homoseksualistą. Na tem postępowanie do- 
wodowe zakończono, poczam zapadł wyrok ska- 
zujący Hardena zgodnie z wnioskiem prokura- 
tora na grzywnę 600 marek za obmowę (üble 
Nachrede) z $. 186 u. k. 


paw i'a 


W ważnej sprawie pisowni polskiej 
wydano następującą odezwę: 

W czasach ostatnich podjęto w kołach na- 
ukowych reformę pisowni polskiej. To stało się 
pobudką dla pewnych sfer nowinkarskich do 
dopuszezania się na mowie polskiej rzeczy do- 
tąd niepraktykowanych i niezgodnych z zasa- 
dami etyki literackiej, Ohodzi o pewne sfery 
wydawców i redaktorów, którzy nie przypuszcza- 
ja, że poza stosowaniem historyzmu (cudzych 
badań) trzeba wiedzieć o tem, czem jest litera- 
tura piękna i jakie są jej zasadnicze podstawy. 
Aby położyć koniec bezmyślnym, samowolnym 
poprawkom w rękopisach pisarzów zgasłych i 
żyjących, wyrażamy stanowczy protest w imie- 
niu praw języka i literatury polskiej, 

Opierając się na zasadach R. Pilata (wy- 
powiedzianych na zjeździe Kochanowskiego), mo- 
glibyśmy ograniczyć się do krótkiego załatwie- 
nia kwestyi: zasadą modernizowania pisowni 
jest „podanie czytelnikowi materyału w takim 
stanie, z którego może majdogodniej korzy- 
staća a udogodnieniem takiem nie jest ortogra- 
fia, do której nie przywykły ni oczy ni uszy 
czytelnika. Aby jednak zakończyć wszelką sprawę 
i rozprawę przejdziemy do szczegółów. 

Zmodernizowanie pisowni nie może „na- 
ruszać dawnych form*, może je tylko „w od- 
mienny sposób wyrażać”. Co innego jest zmie- 
niać pisownię, a co innego zmieniać wartości 
dźwiękowe. 

Takiem zmienianiem wartości dźwięko- 
wych jest zmienianie głosek eii na y, ie na 
i, jak to się dzieje w narzędnikach na em, 
emi, iem, iemi. — By widzieć, źe nie jest to 
zamiana tylko znaków konwencyonalnych, lecz 
zmienianie wartości fonetycznych, wystarczy 


przeczytać parę jakichkolwiek zwrotek (n. p. 
oktaw Słowackiego) i przekonać się, czy w ca- 
łej ilości materyału narzędnik na ym albo im 
rymuje się ze słowem zakończonym na em. 
Zresztą jednym z najjaskrawszych dowadów, że 
się dzisiaj nawet tak nie wymawia, jest popeł- 
nianie przez p. wydawców licznych niekcn- 
sekwencyi wbrew przyjętym przez nich nor- 
mom — gdy o rym chodzi. P. Bukowiński (Sfizks 
VIII—IX) który Asnykowi poprawia: 
jeszcze dzieckiem był, budzącym się na swiat“, 


„Gdym 


„Na moim oprzyj się łonie“ „Z tym ogni- 


skiem'"... it. d., — zostawiarymy : „na ziemi — — 


— — za ognikami zdążające błędnemi*, „widmem 


bladem... — do wnętrza śmierci przesiąkniętą ja- 
dem“, „ziemi — — czarnemi* ete. — Ten sam p. 
Bukowiński, który pisze w swoich wierszach 


o „zaklętym państwie*, o „płynnym złocie” 


it. p. — rymuje jednak: obliczem — — niczem*, 


„złotem (wejrzeniem) — — o tem“ it. d.— P. 


Feldman, który również zmienia końcówki na- 
rzędnika w ciągu wiersza (Wypisy z literatury 


polskiej czasów najnowszych): „zmrożonym 
zwierciadłem“ (str. 69 — Asnyk), w dziwnym 
widzeniu“ (str. 612 — Słowacki), „trochę w tym 


wina“ (str. 648 — Słowacki), „potym“ (str. 
640 — Słowacki), — zostawia jednak niektóre 
rymy: „ziemi — — eiężkiemi* (str. 27 — Szuj- 
ski), „ziemi — — mocnemi“ (str. 27 — Szujski), 
„Srogiem — — wrogiem“ (str. 43 — Faleński), 
„ogromem — — nieruchomem* (str. 70 — Asnyk), 
„Jasnemi — — ziemi“ (str. 196 — Konopnicka), 
„żywem — — ogniwem“ (str. 198 — Konopnicka), 
„rozmaitem — — źytem* (str. 308 — Miekie- 
wicz). — A zatem jedno z dwojga: albo się po- 


spełnia niekonsekwencye, albo rozbija rym. Do- 


tychczas przeważa pierwsze, nie zawsze jednak. 
W tym wypadku n. p. p. Feldman (czy Arct?) 
zupełnie stracił głowę. Zostawić rym, esy go 
zniszczyć, to dla niego wszystko jedno — i tak 
musi n. p. Asnyk godzić sie na rymowanie: 
„poświstem, — — wieczystym — — ojezystym* 
(str. 67), „Przed rozpasanych żywiołów odmę- 
tem, — — przed nieświadomym... tajnym... nie- 
njętym*... (str. 70) „grzmotem — — potym“ 
(str. 71), Grób cię nie odda światu widmem 
bladym, — — do wnętrza Śmierci przesiąkniętą 
jadem*... (str. 72). Ostatni rym p. Bukowiński 
łaskawie uszanował (patrz wyżej) — i t. d.i t. d. 


Sapienti sał. Takie zmienianie wartości 
dźwiękowych nie tylko przeczy inteneyi autora, 
ale zmienia barwę języka. Gdybyż na tem był 
koniec. Panom poprawiaezom to nie wystarcza; 
nietylko rym, ale i rytm, wydaje im się prze- 
sądem zastarzałym. Dlatego zmieniają według 
upodobania litery y i i na j nie przypuszcza- 
jąc, że litery te w przeciwieństwie do j ozna- 
czają nietylko spółgłoski ale i samogłoski. Dla- 
tego u p. Feldmana Zaleski myli się co do ilo- 
ści zgłosek: „Bystro w konającego twarz gla- 
djatora — — patrzałem, aż mi żyła w skroń na- 
biegła sina* (str. 635). Tak samo p. Bukowiń- 
ski mógłby policzyć zgłoski w wierszu Sowiń- 
skiego: „Wiek rozumu jak tabor ciurów rozpa- 
sany — — opycha brzuch podbitej materji ciel- 
skiem“ (Sfinks 1. e. str. 192). Ciekawa rzecz 
dlaczego p. Bukowiński w tym samym zeszycie 
umieszcza swój fałszywy rytm: „zagnany, z Na- 
poleona winy — — Ma okręt, w którym prze- 
stwór siny* (str. 297), mógłby go raczej sobie 
niż Sowińskiemu poprawić (miało to brzmieć 
zapewne Napoljona!). 

Uwydatniliśmy w tem miejscu tylko dwa 
szczegóły zasąd (raczej braku zasad) przeciw 
którym występujemy, — znalazłoby się ich wię- 
cej, a z czasem jeszcze więcej się znajdzie. Dziś 
bowiem wskutek ogólnego zamieszania pojęć 
pisze nietylko „każdy jak chce* ale „jak kiedy 
chee“. Nie występujemy w szezególności prze- 
ciwko wymienionym jednostkom, ale przykłady 
powyższe podajemy ze względu na stanowisko 
ich wydawnietw — jedne z najwybitniejszych. 

Wyrażamy stanowczy protest przeciwko 
wszelkiemu fałszywemu zmienianiu pisowni au- 
torów, któreby naruszało w czemkolwiek dźwię- 
kowe wartości słów, zmieniało przez to barwę 
języka i intencye autora. 


Władysław Bełza, Ludwik Bernacki, Wilhelm 
Bruchnalski, Zygmunt Bytkowski, Ignacy Chrza- 
nowski, Zofia Wójcicka Chylewska, Tadeusz 
Czapelski, Bronisław Ozarnik, Zdzisław Dębicki, 
Stefan Frycz, Juliusz German, Maryan Goyski, 
Tadeusz Grabowski, Bronisław Gubrynowiecz, 
Kazimierz Jarecki, Franciszek Jaworski, Józef 
Kallenbach, Józef Jedlicz Kapuścieński, Jan 
Kasprowiez, Wojciech Kętrzyński, Juliusz Klei- 
ner, Ludwik Kolankowski, Feliks Kopera, Jó- 
zef Korzeniowski, Franciszek Krezek, Adam 
Krechowiecki, Antoni M Kursiel, Jan Łoś, Wła- 
dysław Łoziński, Karol Maszkowski, Antoni Ma- 
zanowski, Leopold Móyet, Wanda Młodnicka, 
St. A. Mueller, Edmund Naganowski, Józef 
Nusbanm, Władysław Orkan, Ostap Ortwin, 
Eliza Orzeszkowa, Julian Pagaczewski, Jan Gw. 
Pawlikowski, Michał Pawlkowski, Tadeusz Pini, 
Leon Piniński, Władysław Rabski, Maryan Ra- 
ciborski, Ludwik Ramużłt, WŁ St. Reymont, Lu- 
cyan Rydel, Wanda Siemaszkowa, Józef Sie- 
miradzki, Tadeusz Sinko, Irena Solska, Ludwik 
Solski, Leopold Staff, Stanisław Stroński, Ma- 
ryan Szyjkowski, Stanisław Tarnowski, Michał 
Tarasiewicz, Juliusz Tenner, Mieczysław Tre- 
ter, Kazimierz Twardowski, Stanisław Wasy- 
Jewski, Władysław Witwicki, Maryla Wolska, 
Stanisław Wyrzykowski, Stefan Vrtel, Roman 
Zawiliński, 


P. S. Równocześnie ze złożeniem powyż- 
szego druku wyszedł styczniowy zeszyt „Sfinksa“ 
w którym na str. 172 czytamy: „Do pisowni 
naszej wprowadziliśmy od zeszytu styczniowego 
modyfikacyę: zachowując pisownię fonetyczną 
(Marja, gieografja ete.), rozróżniamy obecnie ro- 
dzaje w szóstym przypadku przymiotników (do- 
brym synem, dobrem dzieckiem; dobrymi sy- 
nami, dobremi córkami lub dziećmi), przyzna- 
jąc słuszność współpracownikom i czytelnikom, 
którzy uważali, że zaniedbanie tych różnie pro- 
wadzi do zubożenia języka i niepożądane jest 
zwłaszcza dla poetów". — Zaiste godoy naśla- 
dowania przykład. 


Z teatru. (w) Wczoraj wystawiono po 
raz pierwszy „Życie człowieka” Andrejewa, nie 
grane dotąd nigdzie na scenach polskich. Zna- 
komite przygotowanie tej sztuki i pomysłowa 
inscenizacya zdobyły sukces niezaprzeczony, 
który nie był wcale zasługą Andrejewa i jego 
dzieła biczującego nerwy widza, jaskrawą bru- 
talnością szczegółów, lecz wyrazem uznania 
dla świetnej gry naszych artystów i reżyseryi. 

P. Pawlikowskiego wy woły wano też kilka- 
krotnie po trzecim obrazie, a oklaski całej wi- 
downi dostały się również w udziale p. Wy- 
graywalskiemu, który złożył w wystawie Ey 
cia człowieka“ i sporządzonych wedle jego po- 
mysłu kostiumach dowody wykwintnego smaku 
i zrozumienia swego zadania. 

O sztuce samej i jej wyk onaniu 
merze następnym. 


w nu- 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we środę, po raz II-gi (nowość) „Życie 
człowieka”, sztuka w 5 obrazach z prologiem, 
Leonidasa Andrejewa. Wielka wystawa. 

We czwartek, po raz Hei „Rigoletto“, 
opera w 8 aktach Verdiego; występ Mattia 
Battistiniego i występ Tadeusza Łowczyńskiego. 

W piątek, po raz Hiei „„ycie człowieka”, 
sztuka w 5 obrazach z prologiem Leonidasa 
Andrejewa. 

W sobotę, o godz. 8 po poł. dla mło- 
dzieży szkolnej „Zbójcy”, tragedya w 5 aktach 
Fryder. Schillera. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Demon“, opera w 4 aktach Antoniego Rubin- 
steina; przedostatni gościnny występ Mattia 
Battistiniego, oraz występ Ireny Bohuss i Ta- 
deusza łŁowczyńskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
po raz 7my „Pani X“, dramat w 4 aktach AL. 
Bissona. 

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
na ogólne żądanie „Bal maskowy“, opera w 
4 aktach Verdiego; ostatni i pożegnalny występ 
Mattia Battistiniego; oraz występ Ireny Sołło- 
hub i Tadeusza Łowezyńskiego. 

W poniedziałek, po raz 4ty „Życie czło- 
wieka*, sztuka w 5 obrazach z prologiem Le- 
onidasa Andrejewa. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Czwartek, „Złote runo*, dram. w 8 aktach 
St. Przybyszewskiego (w. Leszczyńskiego). 

Piątek, „Honor“, dram. w 4 aktach H. 
Sudermana (w. Leszczyńskiego). 

Sobota, „Otello“, trag. w 5 aktach W. 
Szekspira (w. Leszczyńskiego). 

Niedziela, o godz. 8 „Kopciuszek*, wido- 
wisko fantast. B. Grimma (eeny zniżone do po- 
łowy), o godz. 7ej „Poskromienie złośnicy” it. d. 
(ostatni występ Bol. Leszczyńskiego). 

Poniedziałek, „Balładyna", trag. w 5 
aktach J. Słowackiego. 


BERNARD SHAW 


i jego twórczość dramatopisarska. 


Wrzawa, jaką wywołała niedawno we 
Lwowie sztuka Bernarda Shawa p. t. „Mrs. 
Watrren's Profession“, zwraca mimowoli 
myśl ku temu oryginalnemu i bądź co bądź 
niepospolitemu pisarzowi i budzi chęć po- 
znania w ogólnych przynajmniej rysach ca- 
łeści jego dzieła scenicznego. 

Przedewszystkiem zaznaczyć należy, że 
ten Irlandczyk z pochodzenia, lecz Anglik z 
upodobań i wychowania, napróźno przez dłu- 
gie lata dobijał się uznania we własnej oj- 
czyźnie. (o prawda, przed niewielu jeszcze 
laty dramat swojski w Londynie był w zu- 
pełnem zapoznaniu. I cudzoziemiec, przybyły 
do brytańskiej stolicy, na zapytanie: co 
grają w teatrach? i eo zobaczyć należy z 
rzeczy angielskich ? otrzymywał stereotypową 
odpowiedź: „My nie mamy własnego tea- 
tru!“ — „Jakto? A Barrie, Jones, Pine- 
ro?“ — „No, tak — zapewne, Pinero.... 
Ale on jeden nie stanowi teatra. Mamy 
wprawdzie bardzo płodnego pisarza drama- 
tycznego i zapewne niepospolitego, lecz grają 
go tylko w Ameryce i Niemczech. To Ber- 
nard Shaw....* 


Tej obojętności publiczności angielskiej 
dla sztuki todzimej inaczej wytłumaczyć nie 


można, tylko głębokira upadkiem dramatu 


á 


angielskiego w ciągu ubiegłego stulecia. — 
Teatr angielski żył wyłącznie przekładami 
rzeczy obcych, albo, eo gorsza, przeróbkami 
tych utworów, najczęściej bez zezwolenia i 
wiedzy ich autorów. Późniejsze usiłowania 
podźwignięcia dramatu narodowego z upadku 
spełzły na miczem. Wyższe sfery angielskie, 
tak w innych okolicznościach czynne i wspa- 
niałomyślnie patryotyczne, zachowały się w 
tym wypadku biernie; miliarderzy amery- 
kańscy także się nie poruszyli. W takiej epo- 
ce rozpoczął swoją działalność Bernard Shaw, 
działalność zrazu zupełnie nie uznaną. 

Dopiero przed trzema, czy czterama 
łaty znalazł się teatr w Londynie i to jeden 
z najbardziej „fashionables*, który rozpoczął 
przedstawiać systematycznie wszystkie sztuki 
Shawa i to z takim uporem, że wreszcie o0- 
bojętność publiczności zwalczył — Shaw z3- 
czął „robić kasę“. 

Ale pomimo to pozostał zawsze pisa- 
rzem o znaczeniu i wartości mocno kwestyo- 
nowanych. Pociąga jedaych, odpycha dru- 
gich, — drażni i zachwyca, wywołuje pole- 
miki i spory, a już to samo, świadcząc o 
niezwykłości talentu, przyczynia się do obu- 
dzenia ogólnego zainteresowania się tea- 
trem. 

Działalność literacka Shawa jest nie- 
zwykle wielostronna. Był w ciągu lat wielu 
krytykiem muzycznym, malarskim, literackim, 
wreszcie teatralnym. Oprócz dramatów, pi- 
sze powieści, artykuły dziennikarskie, a przy- 
tem nawet poezye. Często też występuje z 
odczytami, nieraz moeno drażniącymi. W eza- 
sie wojny transwaalskiej, gdy tragedya tych 
nierównych zapasów wszystkich przejmowała 
smutkiem, Shaw wygłosił w Fabian Society od- 
czyt o tej walce, a w nim nie szczędził sędzi- 
wemu prezydentowi Kriigerowi szyderczych 
docinków. Między innemi przytoczył niewia- 
domo o ile prawdziwą a komiezną anegdotę, 
jakoby Krüger przy inauguracyi bożnicy 
izraelickiej ogłosił jej otwarcie słowami: 
in the name ofour blessed Lord Jesus Christ! 
Wywołało to na razie śmiech powszechny, 
ale też obudziło niesmak — było bowiem 
naigrawaniem się z pokonanego słabszego 
przeciwnika. 

Wogóle Shaw jest to osobistość nie- 
spokojna, burzliwa, czyniąca w okół siebie 
wiele wrzawy, która od lat blisko dwudzie- 
stu ubiega się uparcie o rozgłos i wprost 
gwałtem usiłuje zwrócić na siebie uwagę 
publiczności angielskiej. Jednych zdołał zwal- 
czyć czy przekonać, ale wielu oburza. W przed- 
mowie do pewnego wydawnictwa swego po- 
wiada Shaw o sobie, śmiejąc się ironicznie— 
bo on zawsze ironicznie się śmieje: „Zdaje 
mi się, że te, co się nie podoba dyrektorom 
teatrów i to, co ich przeraża w mych sztu- 
kach, to ja sam*. Shaw może sam nawet 
nie przypuszczał, że w tych słowach mieści 
się najźwięźlejsza i najbardziej trafna cha- 
rakterystyka i krytyka jego utworów sceni- 
cznych. W każdym z nich panuje wszech- 
władnie esobistość autora. To największa ich 
wada, a zarazem ich wielka, pociągająca ory- 
ginalność. Trzeba się z tem góry pogodzić i 
potępić, ałbo przyjąć teatr Shawa takim, ja- 
kim jest, to znaczy, jako wyraz jego zapa- 
trywań, uczuć i — fantazyj. 

W początkach swojej literackiej karyery 
używał on najrozmaitszych sposobów rekla- 
mowania siebie; nie było dziwactwa, które- 
goby nie popełnił, nie było grubiaństwa, 
któregoby się nie dopuścił. Pomawiano go 
o wygórowaną zarozumiałość, bo nieraz po- 
ważał się mówić głośno o własnym geniuszu 
i zestawiać go z niedołęstwem umysłowem 
swych kolegów po piórze. Zarzut jest tylko 
w części prawdziwy, bo w tem wszystkiem, 
co wygłasza Shaw, jest nie tyle rzeczywiste- 
go przekonania, co przesady iście błazeń- 
skiej i wesołości lekkomyślnej. Raz np. na- 
pisał brutalny list do redskeyi Dadły News 
z żądaniem natychmiastowego usunięcia je- 
dnego za współpracowników, który włożył 
mu w usta słowa, jakich en nie wypowie- 
dział. Otóż okazało się, że ta fałszywa rela- 
cya ukazała się nie w Daily News, lecz 
w Daly Chronicle. Nazajutrz wystosował 
Shaw ponowny list do redakcyi Daily News, 
w którym po przesadnie uniżonych przepro- 
sinach i uznaniu swego błędu, zamieścił je- 
szcze grubsze impertynencye niż w pierwszym. 

To wszystko wywoływało zrazu srogie 
gniewy, — teraz przestano się już gniewać; 
Shaw stał sie głośnym, a przeto zasługują- 
cym na pobłażanie i wyrozumiałość. Jego 
szyderska, iście piekielne „blaga“, poczęła 
się podobać. Wesołość zaczepna, brak zupeł- 
ny poszanowenia dla wszystkiego, co istnieje, 
posymizm, który nie i nikogo nie oszczędza, 
a staje się niewzruszonym, niemal bezczel- 
nym optymizmem, gdy autor zaczyna mówić 
o sobie, to są cechy charakteru Shawa za- 
pewne mn wrodzone. Ze się jednak w nim 
do tego stopnia rozwinąć mogły, to niewąt- 
pliwie następstwo długiego jarzma w słażbie 
podrzędnej prasy, w czasie której zmuszony 
był nieraz wypowiadać zdania wbrew wła- 
snemu przekonaniu, mówić poważnie o rze- 
czach wcale nie poważnych, a przypatrywać 
się zbliska głupocie i nikezemności ludzkiej. 
Tego rodzaju jarzmo sprowadza w końcu albo 


"zupełny zanik umysłu, albo wywołuje reak- 
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|eyę wybuchową. Twórczość dramatopisarska į 


Bernarda Shawa jest właśnie takim wy- 
buchem. 

Wspomnieliśmy powyżej, że Shaw przez 
długie lata był krytykiem dramatyczaym. 
Zanim tedy przystąpimy do oceny jego wła- 
snych utworów, nie będzia zdaje się rzeczą 
zbyteczną zbadać, jakie są zapatrywania au- 
tora „Candidy* na sztukę teatralną wogóle, 
a nie zatrzymując się przy drobiazgach, z0- 
baczmy, jak Shaw zapatruje się na Ibsena i 
Shakespeare'a. 


Najpierw co do Ibsena. Przed kilkuna- 
stu laty mała garstka entuzyastów usiłowała 
spopularyzować w Anglii utwory pisarza nor- 
weskiego, a usiłowania te wywołały gwałto- 
wną opozycyę. Po jednem z przedstawień 
„Upiorów* wybuchła wprost burzą nieby- 
wała. Nie szczędzono obelg tak autorowi jak 
i aranżerom przedstawienia. Bernard Shaw 
nie pominął tak wspaniałej sposobności, aby 
stanąć w sprzeczności z opinią powszechną. 
Na jedaym z wieczorów w Fabian Society 
wygłosił konferencyg o Ibsenie a następnie 
rozszerzył ją i wydał w szczupłej książeczce. 
Niewiele jednak dowiedzieć się z niej mogą 
ci, którzy zkądinąd Ibsena nie znają. W ezte- 
rech pierwszych rozdziałach, które tworzą ro- 
dzaj wstępu, niema prawie mowy o Ibsenie. 
W dalszej analizie naszkicowana jest mniej 
lub więcej wiernie myśl każdego utworu, ale 
niema śladu jakiegokolwiek nawet usiłowania, 
by wykazać i wyjaśnić system dramatyczny 
autora „Heddy Gabler“. Konkluzya jest mgli- 
sta i nieszczera. Shaw oświadcza, że nie może 
wydawać ogólnego sądu o Ibsenie, ponieważ 
„nie zamyka się w formułkę człowieka, który 
całe życie walezył przeciw formułom*. Nie 
znajdujemy też w tej książeczce weala obrazu 
faz karyery Ibsena, dziś dla nas tak wyraź- 
nych, a natomiast widzimy jak autor usiłuje 
wytworzyć sztuczny związek pomiędzy utwo- 
rami, które nie z sobą wspólnego nie mają 
i wsposób przesadny wypacza główną, prze- 
wodnią myśl teatru ibsenowskiego. Każdy 
przecież dramat Ibsena, to obraz walki istnie- 
jących w nas sił przyradzonych z zasadami, 
wpojonemi w nas przez społeczeństwo i wy- 
chowanie. Od Branda począwszy, aż do pani 
Eljen widzimy caly szereg idealistów, nieraz 
szalonych, ale szczerych, obałamuconych fał- 
szywym ideałem lub wprowadzonych w błąd 
przez fałszywą interpretacyę ideału prawdzi- 
wego. A przedewszystkiem na uwadze mieć 
trzeba, że ta wzruszająca walka zasad i in- 
stynktów przedstawiona jest bez wysuwania 
tendencyi, z powagą, zwięzłością i zimną 
krwią, która nigdy nie zawodzi. Gdzieniegdzie 
tylko błysk ironii, czasem lekki objaw sym- 
patyi dla pokonanych. Zresztą autora nie 
widać. 

Bernard Shaw jednaką nienawiścią ob- 
darza prawdziwe i fałszywe ideały. Ci, którzy 
im służą, lub posługują się nimi, są w jego 
oczach hypokrytami a przynajmniej śmie- 
sznymi, oszukanymi idyotami. Sam wyraz 
„ideał* wraz z kilkoma słowami, które są 
jego częściami składowemi, jak „heroizm*, 
„miłość", „obowiązek“, — jest przedmiotem 
jego nienawistnych urągań. W ten sposób 
i stosownie do swego temperamentu przeo- 
braża cn tezę norweskiego dramatopisarza. 
W miejsce jego tragicznego realizmu, w miej- 
sce jego głębokiej sztuki, tak zręcznie umie- 
jącej maskować swój artyzm, wprowadza on 
złośliwą, szyderską wesołość łobuza, małego 
dziennikarskiego reporterka, który walczy ze 
wszystkiem co mu jest pod ręką, wydrwiwa 
i zohydza. Być może, że Bernard Sbaw za- 
marzył o tem, aby być Ibsenem angielskim, 
ale byłby to Ibsen ironicznie Śmiejący się, 
Ibsen w skórze bezwzględnego i nieraz přła- 
skiego satyryka, który w tem przeobrażeniu 
utracił trzy czwarte swej potęgi dramatycznej 
i połowę swojej filozofii. (0. Gb ia.) 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, dnia 19 kwietnia. 


Kiedy w zardzewiałem państwie O:ma- 
nów zapanował duch reformy, a kultura eu- 
ropejska wkraczać poczynała do tej ziemi 
odłogiem leżącej, zdawało się, że Turcya bę- 
dzie nowoodkrytym krajem, leżącym u wrót 
Europy, polem roboczem dla przemysłowego 
i finansowego ducha przedsiębiorezości. Nie- 
mieckie Benki, angielscy finansiści, paryskie 
grupy i anstryackie instytucye zajęły się gor- 
liwie stadyami, by na tem pustkowiu założyć 
szereg przedsiębiorstw. Bo w Tureyi jest 
wszystko jeszcze do zrobieaia. Niema dru- 
giego kraju w Europie, gdzieby takie sze- 
rokie otwierało się pole do ekonomicznej 
pracy — i zarobku. Oprócz kilku głównych | 
linii kolejowych, nie posiada Turcya ani je- | 
dnej bocznej kolei, niema tam prawie dróg 
murowanych, elektryczności tam nie znają. | 
Nawet Konstantynopol jaj nie posiada, tak, | 
jak nie posiada ani telefonów, ani elektry- | 
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cznych tramwayów. W ziemi leżą nieprze- 


jeduak jest niezaane. — Nowoczesny ustrój 


brane mineralna skarby — górnietwo tam 


który umożliwiłby wprowadzenie racyonal: 
nego gospodarstwa ekonomicznego, byłby 
stworzył grunt trwały, podatny do zasto80% 
wania postępu, wiedzy i techniki. Gdyby Tur- 
cya, na podstawie regularnego budżetu i pra- 
widłowego systemu podatkowego, była w m0- 
żności emitowania listów dłużnych. to uzy- 
skałaby środki do ekspłoatacyi naturalnych 
Źródeł dochodów, przyciągnęłaby kapitał za- 
graniczny, dałaby ubogiej Judaości zarobek, 
a zapewniłaby państwu stałe przychody. 

Wszystkie te nadzieje rozwiały się wsku- 
tek zwycięstwa reakcyi. Zagraniczny kapitał 
nie zaryzykuje obecnie Żadnych inwestycy) 
na dziesiątki lat wyrachowanych, gdyż po: 
rządek państwowy jest tam zburzony, armia 
nie jest pewna, a wojna domowa spodzie: 
wana. Gdyby nawet spokój teraz nastał, to 
zaufanie nie tak prędko powróci. 

Po szczęśliwem zażegaaniu konfliktu Z 
Serbią, tendencya poprawiła się na wszyst- 
kich giełdach. Pieniądz stał się tani, pracę 
rozpoczęto na nowo. Obecne wypadki na Bał- 
kanie znowu zaniepokoiły targi pieniężne. 
Renty zagraniczne spadły, nawet angielskie 
konsole. Usposobienie mdłe, wyczekujące. 


Papiery ciowe w komunikacyi ko- 
lejowej z Rossyą. Według rossyjskich prze- 
pisów cłowych należy dodać do każdej prze- 
syłki, która ma być wysłana koleją do Ros- 
syi, list przesyłkowy; jest on niejako doku- 
mentem cłowym i ma opiewać zgodnie z 0- 
ryginalnym listem przesyłkowym, musi być 
też podpisany przez nadawcę i opatrzony 
pieczęcią stacyi nadawczej. Powtarzające się 
pominięcia tego przepisu i wynikające z tego 
powodu trudności na stacyach granicznych 
skłoniły dyrekcyę kolei Północnej do przy- 
pomnienia dyrekcyom kolejowym owego prze- 
pisu cłowego z zawiadomieniem, iż brak po- 
wyższego dokumentu ciowego karany bę- 
dzie przez rossyjskie władze cłowe grzywną 
10 rubli za każdą przesyłkę. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Z Wiednia donoszą: Prezes Koła pol- 
skiego dr. Gląbiński odbył wczoraj konfe- 
rencyg z P. Ministrem skarbu w sprawie sa- 
nacyi finansów kraju. — Sanacyi tej 
domagać się będzie Koło polskie w obecnej 
sesyl. 

* Posiedzenie Prezydyum Koła 
polskiego odbędzie się w poniedziałek 
dnia 26 b. m. o godzinie 6 wieczorem; po- 
siedzenie komisyi parlamentarnej tego sa- 
mego dnia o godzinie 7 wieczorem. 

Koło zbierze się na posiedzenie we 
wtorek, dnia 27 b. m., o godzinie 10 rano. 
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= Najj. Pan przyjął dnia 19 b. m. 
w południe w Burgu wiedeńskim bana Chor- 
wacyi bar. Pawła Raucha na prywatnej au- 
dyencyi, która trwała prawie godzinę. 

= Najj. Pan przyjął wczoraj o go- 
dzinie 11 przed południem dr. Wekerlego na 
osobnem posłuchaniu, które trwało trzy kwa- 
dranse. 

Dr. Wekerle udał się następnie do Mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych i odwiedził 
bar. Aehrenthala, oraz odbył z nim dłuższą 
naradę. 

Po południu odbyło się spotkanie mi- 
nistra handln Kossutha z bar. Arhrentbalem. 

Wspólny P. Minister skarbu bar. Bu: 
rian odwiedził wczoraj przed południem 
dr. Wekerlego. 

== Wczoraj z powodu 70 rocznicy uro- 
dzin króla Karola rumuńskiego odbyło 
się w Bukareszcie uroczyste Je Deum. Przy- 
był na nie król z rodziną, niemiecki następca 
tronu i i. Potem odbył się przegląd wojsk. 
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Kraków, 21 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Stronnictwo prawicy narodowej odbędzie wal- 
ne zgromadzenie w poniedziałek d. 26 b. m. 
w sali Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
Na porządku dziennym sprawozdanie wydziału 
wykonawczego, dalej referat prezesa Zdzisła- 
wa hr. Tarnowskiego p. t. „Zadania stron- 
nictwa prawicy narodowej" i referat posla 
Hupki p. t. „Reformy agrarne“. 


| —_ +34 E L -€ Ao 


Wiedeń, 21 kwietnia. Najj. Pan nadał 
prezydentowi urzędu patentowego, szefow! 
sekeyi dr. Pawłowi Beekowi-Mannaget- 
ta, godność tajnego radcy. 

Wiedeń, 21 kwietnia. Pod przewodni 
ctwem br. Bienertha odbyła się w Prezy- 
dyum Rady Ministrów narada w sprawie 
uregulowania używania języka w państwo- 
wych władzach w Dalmacji. 
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Wiedeń, 21 kwietnia. Wiener Zig. 
Ogłasza obwieszczenie Ministerstwa kolei w 
sprawie nowego statutu przybocznej Rady 
kolejowej i statutu dyrekceyjnych Rad kole- 
i Jowych. 

Nowy statut przybocznej Rady kolejo- 
wej wchodzi w życie z dniem 15 maja b. r. 
Do tego czasu pozostaną czynne  komisye 
Rady kolejowej, w szczególności komisya do 
zaopiniowania przedłożeń o reformie taryf. 
Nowy statut zmniejsza ciężar prace przybo- 
cznej Rady kolejowej przez to, że odbiera jej 
sprawy czysto miejscowe, które w przyszło- 
ści będą należały do zakresu działania Rad 
dyrekcyjnych. Z drugiej strony zakres dzia 
łania przybocznej Rady będzie rozszerzony 
na wszystkie kwestye ogólne ruchu kolejo- 
wego, gdy dotychczas zajmowała się ona tyl- 
ko sprawami odnoszącemi się jedynie do ruchu 
osobowego i towarowego. Ogólna liczba człon- 
ków Rady przybocznej powiększona będzie 
z 92 na 128, przez co korporacye leśnicze, 
rolnicze i górnicze, oraz przemysł otrzymają 
liczniejsze zastępstwo; co się tyczy przemy- 
T słu, to stanie się to w ten sposób, że prawo 
mianowania członków Rady kolejowej przy- 
znane będzie przybocznej Radzie przemysło- 
wej. Zaznaczyć należy, że z pośród członków 
przybocznej Rady kolejowej, w porozumieniu 
z P, Ministrem skarbu, trzej mają być powołani 
z pośród kierowników instytucyj bankowych 
i kredytowych. Rady dyrekcyjne będą akty- 
wowane w czasie gdy nastąpi nowa organi- 
zacya służby kolejowej w związku z innemi 

sprawami. 
Wiedeń, 21 kwietnia. Rokowania mię- 
dzy obu Rządami w sprawie bankowej wzno- 
wiono dziś o godz. 10. Ze strony austrya- 
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nistrów br. Bienerth, P. Minister skarbu dr. 
Biliński i radea ministeryalny Wimmer. 

Wiedeń, 21 kwietnia. Komisyę do 
spraw ubezpieczenia socyalnego zwołano na 
piątek, d. 28 b. m. godz. 10 przed poł. Na 
porządku dziennym rozprawa ogólna nad 
ustawą o ubezpieczeniu socyalnem. 


Wledeń, 21 kwietnia. Książę grecki 
Mikołaj z żoną przybył z Petersburga i udał 
się w dalszą podróż do Nicei. 

Budapeszt, 21 kwietnia. Na wezoraj- 
szej poufnej naradzie 50 ezłonków stronni- 
etwa niezawisłości zamierzano uchwalić ma- 
nifest na rzecz banku samodzielnego i wy- 
słać odpowiedni telegram do ministrów ba- 
wiących w Wiednin z podpisami wszystkich 
obecnych posłów. Na prośbę posła Hojcze- 
go, który telefonicznie porozumiał się z Kos- 
suthem, zaniechano tego zamiaru, uważając 
go za zbyteczny. Postanowiono urządzić Kos- 
suthowi po jego powrocie z Wiednia owacyę. 

Zagrzeb, 21 kwietnia. (Proces o zdra- 
dę stanu). Trybunał odrzucił wniesek, ażeby 
oskarżonych, których dotąd nie przesłuchano, 
przesłuchano zbiorowo. Osk. Padunavacza, 
który podczas zeznawania wyrażał się w 0- 
braźliwych słowach o sędziu śledczym, ska- 
zano na 24 godzin aresztu z postem. Obroń- 
cę Medakovicza, który zarzucił przewodni- 
czącemu, że zmusił oskarżonego do pewnych 
zeznań, skazano na 800 kor. grzywny. Pod- 
czas przerwy uwięziono pewnego prawnika, 
nazwiskiem Keffig, ponieważ oświadczył, że 
uchwała sądu, nakładająca grzywnę na Me- 
dakovicza, jest łajdactwem. 

Paryż, 21 kwietnia. Do Petit Parisien 
donoszą z Brest, że między prefektem miasta 
a rossyjskim attaché marynarki toczą się ro- 
kowania, czy nie byłoby możliwe, aby spu- 
szezenie pancernika „Danton“, wyznaczone 

na 2 maja, odbyło się w obecności cara Mi- 
= kołaja, którego odwiedziny rzekomo oczeki- 
wane są w tym czasie. 

Paryż, 21 kwietnia. W sprawie wiado- 
mości, że car będzie obecny przy puszezeniu 
na wodę pancernika francuskiego „Danton* 
w Brest w dniu 2 maja, Gaulois donosi ze 
Źródła poinformowanego, że podróż cara w 
zasadzie jest postanowiona. (ar odwiedzi 
króla Edwarda, prezydenta Fallières i króla 
włoskiego. Co do wizyty cara w Brest nie 
nie wiadomo. Bądź co bądź oznaczenie daty 
jest jeszcze przedwczesne. 

Bukareszt, 21 kwietnia. Niemiecki na- 
_ Stępca tronu wręczył królowi Karolowi z oka: 
yi jego 70 rocznicy urodzin odręczne pismo 
Cesarza Wilhelma z życzeniami i uznaniem 
dla wielkich zasług króla. Król wygłosił na- 
_ stępnie przemówienie, w którem podziękował 
Za uznanie i za nadanie mu godności mar- 
Szałka polnego armii niemieckiej. 

Madryt, 21 kwietnia. W kuloarach 
zby obiega pogłoska, że naczelnik biura 
prawnego w ministerstwie marynarki zgło- 
Sił się w niedzielę do sekretarza Izby celem 
wręczenia doniesienia, iż minister marynarki 
l koledzy jego biurowi dopuścili się prze- 
upstwa przy rozdaniu budowy okrętów. Se- 
retarz jednak nie chciał przyjąć tego do- 
Niesienia, wobec czego ów urzędnik cofnął 
doniesienie z uwagą, iż we wtorek wręczy 
Je prezydentowi Izby posłów. Wobec kilku 
posłów stwierdzili ceztonkowie biura parla- 
mentu prawdziwość tego doniesienia. Sły- 
€hać jednak, że prezydent jest zdania, iż o 
em nie potrzebuje Izby zawiadamiać. Repn- 
likanin Soriano chciał tę sprawę poruszyć, 
Ble prezydent nie udzielił mu głosu. Mimo 


ckiej biorą w nich udział P. Prezydent Mi-. 


to Soriano oświadczył, że przeciw ministro- 
wi marynarki i rządowi jeden z oficerów 
marynarki wystąpi z oskarżeniem. 

Sofia, 21 kwietnia. Bułgarski rząd je- 
szcze w ciągu dnia wczorajszego pisemnie 
zawiadomił tutejszych zastępców mocarstw o 
podpisaniu protokołu w sprawie zakończenia 
rokowań z Turcyą. 

Prezydent ministrów odwiedził wezoraj 
przed połndniem zastępców Rossyi, Francji 
i Anglii, by, jak słychać, podziękować za ich 
pośrednictwo. 

Belgrad, 21 kwietnia. Na wniosek o- 
sobnej komisyi postanowiono, aby następca 
tronu Aleksander do jesieni pozostał w Bel- 
gradzie, a dopiero potem udał się na Uni- 
wersytet w Bonn. 

Waszyngton, 21 kwietnia. Dwa krą- 
żowuniki amerykańskie wysłano w celu obro- 
ny amerykańskich obywateli na morze Śród- 
ziemne. 


Przeciwko legendzie. 

Berlin, 21 kwietnia. (Biuro Wolfa). 
Nordd. Allg. Ztg. powraca do legendy, po- 
wtarzanej przez część zagranicznej prasy, ja- 
koby Rossya zgodziła się na pokojowe zała- 
twienie sprawy aneksyi Bośnii z powodu na 
cisku wywartego przez Niemcy i że spowo- 
dował to list niemieckiego cesarza do cara. 
Legendzie tej przeciwstawia Nordd Allg. Ztg. 
konkretne fakty w następujący sposób: 1. 
Przychylne oświadczenie Rossyi na propozy- 
cyę niemiecką w sprawie załatwienia trudno- 
ści, istniejących w sprawie aneksyi, zostało 
złożone na konferencyi ministra lzwolskiego 
z niemieckim ambasadorem Pourtalós w d. 
20 1 28 marca. 2. Dnia 21 marca wystosował 
car do cesarza Wilhelma telegram w spra: 
wie oryentalnej. 38. Dnia 27 marca odeszła 
do Petersburga talegraficzna odpowiedź ce- 
sarza Wilhelma na ten telegram. — Z tych 
dat wynika, że przyjęcie niemieckiej propo- 
zycyi przez Rossyę, przy uznaniu przyjaznego 
charakteru niemieckiego kroku, nastąpiło na 
kilka dni przedtem, zanim nadeszła do Pe- 
tersburga odpowiedź cesarza Wilhelma. Z tego, 
co Standard podaje jako treść nieistniejące- 
go listu cesarza Wilhelma, niema nie w te- 
legramie. 


Wydarzenia w Persyi. 

Teheran, 21 kwietnia. Szach zgodził 
się na sześciotygodniowe zawieszenie broni, 
aby ludność w Tebris i innych miejscowo- 
ściach mogła zaopatrzyć się w żywność. 

Teheran, 21 kwietnia. (Pet. Ag.). We- 
diug doniesień z Tebris, wiadomość o za- 
wieszeniu broni wpłynęła uspokajająco na 
ludność. 

Petersburg, 21 kwietnia. (Pet. 4g.). 
W ostatnich 24 godzinach nadeszły z Te- 
bris od konsulatu bardzo niepokojące donie- 
sienia o położeniu w tem mieście. Ludność 
postanowiła napaść na konsulaty angielski i 
rossyjski. Takie same wiadomości otrzymał 
także rząd angielski i zakomunikował je 
rządowi rossyjskiemu zaraz, z oświadczeniem, 
że jest rzeczą pożądauą, aby do Tebris wy- 
słano obce wojska celem ułatwienia cudzo- 
ziemcom wyjazdu. 

Wobec tego polecił car namiestnikowi 
Kaukazu wysłać do Tebris natychmiast od- 
dział wojska rossyjskiego. 

Petersburg, 21 kwietnia. (Pet. 4g.). 
Według doniesienia zawiadowcy generalne- 
go konsulatu w  Tebris zamierza ludność 
ruiasta, doprowadzona przez głód do ostate- 
czności, zrabować dzielnicę ormiańską, na 
której czele stoi Fidiasana, oraz znajdujące 
się tam konsulaty angielski i rossyjski, aże- 
by otrzymać chleb. Przywódey ruchu spo- 
dziewają się prawdopodobnie, że w tej dro- 
dze, w ostatecznym razie przez zamordowa- 
nie także generalnego konsula sprowokują 
iaterwencyę Rossyi, co opóźniłoby wydanie 
Tebris wojskom szacha i umożliwiłoby re- 
wolucyonistom schronienie się. Ze względu 
na ten stan rzeczy polecił rząd rossyjski 
swemu zastępcy w Teheranie, ażeby zażądał 
od szacha kategorycznie zarządzeń w celu 
dostarczenia zagranicznym konsulatom i spo- 
kojnej ludności w Tebris dostatecznej ilości 
środków żywności. Gdyby szach nie zniósł 
zakazu dopuszezania przywozu żywności do 
Tebris, zagroził rząd rossyjski natychmiasto- 
wymi krokami wojskowymi i przymusowem 
otwarciem drogi do Tebris. 


Sprawy wsehodnie. 

Konstantynopol, 21 kwietnia. Poja- 
wiło się irade sułtana z sankcyą przyjętej 
przez parlament turecki ugody w spra- 
wię Bośnii i Hercegowiny. 

Konstantynopol, 2! kwietnia. Główna 
straż zbliżających się wojsk zdaje się czekać 
na to, jakie stanowisko zajmie w mieście wię- 
kszość duchowieństwa. Obawiają się egzaltowa- 
pych agitacyi ze strony pewnych żywiołów. 
Od dwu dni bez przerwy odbywają się zgro- 
madzenia mahometańskiego duchowieństwa i 
softów. 

Usposobienie ludności w Stambule ciągle 
się zmienia, teraz zdaje się przechyłać na 
niekorzyść sułtana. Niektórzy uważają ustą- 
pienie sułtana, jako nieuniknione. 
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Konstantynopol, 21 kwietnia. Z pro- 
wineyj nadchodzą ciągle depesze z protestami. 
Wielu cudzoziemców, zwłaszcza chrześcian, 
opuszcza miasto. 

Wezorajsze wieczorne dzienniki witały 
zbliżające się wojska, jako oswobodzicieli na- 
wołując ludność do spokoju w przeciwnym 
bowiem razie reakcyoniści spowodują upra- 
gnioną przez siebie interwencyę zagranicy, 
coby było połączone z niebezpieczeństwem 
dla niezawisłości narodu. 

Konstantynopol, 21 kwietnia. Amba- 
sada angielska zaprzecza wiadomości, jakoby 
w niej schronił się były wielki wezyr Kiamil 
basza. Kontradmirał Said, syn Kiamila, po- 
sądzony o udział w ostatnich rozruchach, 
uciekł. 

Konstantynopol, 21 kwietnia. Prze- 
dnia straż zbliżających się wojsk saloniekich 
i adrysnopolskich zajęła koszary kawaleryi 
pod murami Stambułu. Wojsko w Stambule 
miało przyłączyć się do Młodoturków. Ueznio- 
wie szkoły wojskowej również oświadczyli 
się za Młodoturkami. 

Konstantynopol, 21 kwietnia. O one- 
gdajszem tajnem posiedzeniu parlamentu sły- 
chać, że faktycznie na wiadomość o zbliża- 
niu się wojsk postawiono wniosek, aby Izba 
przeniosła się do San Stefano. Uchwały je- 
dnak nie powzięto. 

Sześćdziesięciu deputowanych odjechało 
do San Stefano. Dzisiejsze posiedzenie odbę- 
dzie się w Konstantynopolu. 

Część urzędników Porty jest pełna na- 
dziei, druga część straciła głowę. Wielu urzę- 
dników wogóle nie przybyło do Porty. 

Konstantynopol, 21 kwietnia. We 
wszystkich europejskich wilajetach zaprowa- 
dził młodoturecki komitet ścisłą cenzurę de- 
pesz i listów. Debit mają tylko niektóre 
dzienniki konstentynopolitańskie. 

Konstantynopol, 21 kwietnia. W dal- 
szym ciągu trwa przywóz piechoty, jazdy, ar- 
tyleryi, oddziałów karabinów maszynowych 
z korpusu salonickiego do Konstantynopola. 
Zaprowiantowanie wojsk zapewniono zapo- 
mocą dostawy 400.000 „oka“ sucharów iin- 
nych artykułów żywności z Salonik. 

O ile można sądzić, przywóz i marsz 
wojsk odbywa się w nadzwyczajnym porząd- 
ku i szybko, co jest dowodem niezmniejszo- 
nej sprawności tureckiego zarządu wojsko- 
wego. 

Konstantynopol, 21 kwietnia. Syn 
sułtana ks. Burhan zaprzecza oświadczeniu, 
zamieszczonemu w pismach tutejszych, ja- 
koby brał udział w rewolucyi ostatniego ty- 
godnia. Liczba oficerów młodotureekich, za- 
mordowanych w ubiegłym tygodniu, wynosi 
202, z tego 8 zamordowano w pałacu Yil- 
diz. Zaamienną jest rzeczą, że wczorajszą 
proklamacyę armii salonickiej ministrowie 
wojny i marynarki zakomunikowali wszyst- 
kim wojskom tutejszym, a także władzom 
cywilnym. Wrażenie proklamacyi zdaje się 
być korzystne. Wielki wezyr, minister woj- 
ny i komendant korpusu, którzy podali się 
do dymisyi, cofnęli dymisyę na prośbę suł- 
tana. 

Jeni Gazetta donosi, że Hilmi basza 
nie przyjął wielkiego wezyratu. 

„ Armia salonieka nie uznaje ministra 
wojny. 

Paryż, 21 kwietnia. (Ag. Havasa). 
Donoszą z Konstantynopola: Pierwszy sekre- 
tarz sułtana Dżewad bey oświadczył dziś, że 
sułtan nie otrzymał żadnych listów, w któ- 
rychby żądano od niego abdykacyi. Gdyby 
armia żądała tego, sułtan natychmiast by to 
uczynił. Dźewad oświadczył, że sułtan zacho- 
wuje zupełny spokój i otrzymał liczne depe- 
sze wiernepoddańcze z prowineyi, a także z 
Salonik. 

Paryż, 21 kwietnia. Stupięćdziesięcin 
tureckich studentów onegdaj wieczorem po 
wyrażeniu na zgromadzeniu sympatyi komi- 
tetowi młodotureckiemu, urządziło w Quartier 
Latin manifestacyę wśród okrzyków „Precz 
zsułtanem*, Policya rozproszyła manifestan- 
tów na plaeu Odillon. 

Korfu, 21 kwietnia. Krążownik „Ham- 
burg“, który towarzyszył yachtowi „Hohen- 
zollern* otrzymał rozkaz odjazdu do Mersiny. 

Malta, 21 kwietnia. Okręty wojenne 
„Canopus“, „Ocean“ i krążownik „Minerwa* 
otrzymały rozkaz udania się na wody tu- 
reckie. s 

Położenie w Królestwie Polskiem 
iw Rossyi. 

Warszawa, 21 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Dzienniki donoszą, że przy pomocy badań 
daktyloskopijnych (badania palców) stwier- 
dził tamtejszy wydział śledczy, że zabity w 
Rzywie nieznany Polak jest to członek stron- 
nietwa socyalistycznego, Edmund Taranto- 
wicz, który wydał kilku towarzyszy, a na- 
stępnie znowu wstąpił do stronnictwa. 

Wilno, 21 kwietnia. (Tel. pryw.) Wię- 
kszość synodu prawosławnego oświadczyła 
się w zasadzie za otwarciem w Wilnie pra- 
wosławnej Akademii duchownej. 

Wilno, 21 kwietnia. (Zel. pryw.). Mi- 
nister oświaty Schwarz przybyć ma tu wkrót- 
ce celem wzięcia udziału w naradzie w spra- 
wie otwarcia wyższego zakładu naukowego. 

Petersburg, 21 kwietnia. (Lel. pryw.). 


| Sowo donosi: Opracowany przez prawicę 
projekt zmiany ordynacyi wyborczej do Rady 
państwa na Litwie i Rusi w celu zmniejsze- 
nia liczby wybieranych Polaków będzie pra- 
wdopodobnie odesłany do komisyi, która nie 
zdąży ukończyć obrad nad nim przed końcem 
sesyi Rady państwa i w ten sposób będzie 
pogrzebany. 

Petersburg, 21 kwietnia. Ponieważ 
rząd turecki nadesłał oficyalne zawiadomie- 
nie o zawarciu umowy z Bułearyą i zała- 
twienie wszystkich kwestyj, potrzebnych do 
uznania niezawisłości Bułgaryi, wystosował 
rząd rossyjski do swych zastępców zagrani- 
cą depeszę z poleceniem zwrócenia się do 
mocarstw sygnatarnych z przedstawieniem, 
że obecnie należy niezawisłość Bułgaryi u- 
znać. 

Petersburg, 21 kwietnia Z okazyi u- 
znania niezawisłości Bułgaryi wystosował 
car depeszę gratulacyjną do króla Ferdy- 
nanda. 

Petersburg, 21 kwietnia. Duma przy- 
jęła w pierwszem czytaniu projekt ustawy 
w sprawie ochrony własności literackiej. Przy 
tej sposobności oświadczył minister sprawie- 
dliwości, że ustawa ta ma na celu ochronę 
praw rossyjskich autorów. Rossya jest obo- 
wiązana przez traktaty handlowe zawrzeć 
z Niemcami, AustroWęgrami i Francyą kon- 
wencye literackie. Nie odpowiada to jednak 
godności Rossyi, aby autorom obcym przy- 
znawała prawa, których nie posiadają auto- 
rowie rossyjscy. Minister wyraził nadzieję, 
że nowa ustawa przyczyni się do polepszenia 
bytu rossyjskich pisarzy. 

Petersburg, 21 kwietnia. (Zel. pryw.). 
Onegdaj odbyło się posiedzenie sekcyi poli- 
tycznej zjazdu słowiańskiego, Przemawiało 25 
mowców. Gdy Lwow wspomniał o Szczegło- 
witowie, przewodniczący przerwał mu. Na 
korzyść Polaków mówili Szarapow, prof. Po- 
godin i Jefimowski. Namiętne mowy przeciw 
Polakom wygłosił były redaktor Prawżt. 
Wiestnika Kułakowski, Wergun, Milutyn i 
Filewicz. Hurko radził dążyć do porozumie- 
nia z Niemcami, jako najpotężniejszem mo- 
earstwem w Europie. Mowa Harki wywołała 
protesty. — Ostrą jej krytykę wygłosił Mi- 
lukow. 

Petersburg, 21 kwietnia. (Ag. P.) Na 
kongresie wszechsłowiańskim reprezentowa- 
ne są wszystkie polityczne kierunki od grupy 
pracy, aż do skrajnej prawicy. 

Na pierwszy plan dotąd wysunęła się 
sprawa polska. W końcu obrad okazał się 
silny rozdźwięk. Podczas bardzo wzburzonej 
dyskusyi jako obrosicy pojednania się z Po- 
lakami, występowali Milukow, Lwow, Bo- 
briński, a jako przeciwnicy Kołakowski, Wer- 
gun, Milutyn. 

Temat „Niemcy a Słowiańszczyzna* 
doprowadził do ostrych ataków przeciw ger- 
manizmowi, który wszyscy mowcy z wyjąt- 
kiem jednego określili jako największe nie- 
bezpieczeństwo dla Słowiańszczyzny. 

W największem przeciwieństwie do sie- 
bie stoją staro- i nowo-słowianofile, pierwsi 
reprezentują zapatrywania konserwatywne, 
drudzy socyalistyczne. 


Teiegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 kwietnia 1909. Zamknięcie 
iełdy (Schłusscourse), Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 631-—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 735'—, Akcye Anslobanku 
29225, Akcye Unionbanku 541:50, Akcye 
Linderbankn 43875, Akcye Bankvereinu 
52450, Akcye Bodeneredit 1067:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 584:—, 
Akcye kolei państwowych 697—, Akcye 
kolei Południowej 110'50, Akcje kolei Elbe- 
thal 459-—, Akcye kolei Północnej 5890-—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej 55950, Akcye 
Alpiny 664*—, Akcye Rima Muranyi 55250, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2477:—, 
Akcye Fabryki broni 639:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 5384—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 542'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —'—, 
Renta majowa 95:30, Austryacka Renta ko- 
ronowa 95:80, Węgierska Renta koronowa 
92:50, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 94:20, 4-pic. Listy Banku 
hipotecznego 94%*—, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 9950, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 110:—, 4-prc. Listy Banku kra- 
jowego 94:95, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100 —, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:75, 4-pre. Gali 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93:75. 
4-pre pożyczka m. Lwowa 93:60, Losy tare- 
ekie 188:50, Marki 117%:16, Rubel 251-50, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 98-60. 


Odpowiedzialny redaktor: 
ARABIA 
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| Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 

i Nr. 1%. 

| Takie prawa, wobec których niniej- 

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 

nia tego rodzaju co do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 29 marca 1909. 


L. ez. E. III. 8097/8 (13) (3669 3—3) 


i Edykt licytacyjny. 


Na żądanie e. k. uprz. powszechn. austr. 
Zakładu kredytowego ziemskiego we Wiedniu, 
zastąpionego przez adw. dr. Roiúskiego we 
Lwowie odbędzie się dnia 28 maja 1909 o 


* godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 


wymienionym w sali II. licytacya realności 
pod l. k. 48 i 405/, 1. orj. 19 ul. Kurkowej 
we Lwowie położona obj. wyk. hip. 1. 44 ks. 
"gr. dla IV. dz. gm. m. Lwowa (plac budo- 
 wlany i grunt) wraz z przynależnościami, 
 składającemi się z prowizorycznego parkanu, 
muru oporowego i drzew. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
 licytacyę, jest oceniona na 50.184 kor., przy- 
należności zaś na 460 kor. 

Najniższa cena wynosi 26.910 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Rądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Bądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatówy Ś. I., Oddział III. 

Lwów, dnia 26 marca 1909. 


IL. w. E. 29468 (16) (3697 3—3) 
| Dnia 5 maja 1909 o godzinie 9 rano 
Odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
lcytacya 6/9 części realności obj. lwh. 274 
8. gruntowej gminy Bukaczowee. 
Nieruchomość tę oceniono na 1000 kor. 
Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 
ħal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
Przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 8 kwietnia 1909. 


zzz 


. W sądzie tutejszym odbędzie się 6 ma- 

R 1909 o godzinie 9 rano przymusowa li- 

tytacya: a) realności objętej lwh. 25, b) 
160 części realności objętej lwh. 327, e) 
O części realności objętej lwh. 182 księgi 
untowej gminy Hnizdyczów. 

Cena szacunkowa wynosi: ad a) 2320 
or. ad b) 1957 kor. 50 hal., ad c) 90 kor. 
b Najniższa oferta wynosi: ad a) 1546 

r. 66 hal, ad b) 1305 kor., ad e) 60 kor. 
| Warunki licytacyjneji dokumenta można 
Przejrzeć w sądzie tutejszym. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Żydaczów, 1 kwietnia 1909. 


| cz. 49/9 (4) (3726 2—3) 
|, 
J 


L. cz. E. 1244/8 (5) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Kisiga Sehreiera w Boł- 
Ń Wcach odbędzie się dnia 17 maja 1909 o 
Odzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
Mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya re- 


(8642 2—3) 


7 


alności lwh. 482 ks. gr. gm. kat. Słobódka į nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości, wraz z przynależnościami, składającemi się 
bołszowiecka wraz przynależnościami wedle | nie mogłyby być już ze skutkiem podno-; z 6 świerków i 1 gruszki. 


protokołu ocenienia z dnia 27 lutego 1909 
E. 1244/8 (2). 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oeenioną na 3850 kor. | 

Najniższa cena wynosi 233 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tsbularny, 
wyciąg katastralny, protokóły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przerzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Bołszowce, dnia 6 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 55/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Majłecha Długacza w To- 
kach odbędzie się dnia 10 maja 1909 o go- 
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 3 lieytacya realno- 
ści objętych wyk. hip. 1. a) 1747, b) 409 i 
e) 516 ks. gr. gm. Toki, z których realność 
ad a) obejmuje parcelę budowlaną z domem 
mieszkalnym a kamienia, stodołą, stajnią z 
kamienia i stajnią drewnianą i 8 parcele 
roli, realność ad b) obejmuje jedną parcelę 
roli, a ad e) jedną parcelę roli wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ad a) z in- 
wentarza żywego jako to 1 krowy, 2 koni, 
4 owiec i martwego jako to 1 wozu, 2 bron | 
teliżek, studni żelaznej wierconej i z zasie- | 
wów ozimych, ad b) z zasiewów ozimych, 
ad c) nie ma przynależności. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na lieytacyę, są ocenione na: ad a) 25.200 
kor., ad b) 500 kor., ad e) 600 kor., przy- 
należności zaś na ad a) 2658 kor., ad b) 
140 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 18.572 
kor., ad b) 426 kor. 66 hal., ad e) 400 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
przyznając za nie wierzycielowi dalsze koszta 
w kwocie 10 kor. 60 hal. i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoży ocenia- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa nh 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dewej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 17 marca 1909. 


(3648 2—3) 


L. ez. E. 1891/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Schabse Licermana, zastą- 
pionego przez adw. dr. Leistynę we Lwowie 
odbędzie się dnia 18 maja 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 12, licytacya realności 
lwh. 663 ks. gr. Podboree wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 1260 kor. 

Najniższa cena wynosi 945 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza 1 odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
BE 12. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- ! 


(3650 2—3) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 90 z dnia 22 kwietnia 1909. 


szone. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 


Te osoby, dia których jakie prawa inb | jest oceniona na 2165 kor., przynależności 


ciężary na powyższej nieruchomości 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, 


bądź | zaś na 16 kor. 


Najniższa cena wynosi 1454 koron, po- 


zawiadamiane | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


będą o dalszych wydarzeniach iego posiępo- | skutku. 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnia 2 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 9/8 (14) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mendla Lipschiitza kupca w 
Orawie, zastąpionego przez adwokata dr. Ro- 
senmana w Stryju, odbędzie się dnia 10 maja 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 136 w 
w Stryju licytacya dóbr Balicze podróżne 
część objętych lwh. 396 księgi gruntowej 
dla większych posiadłości przy tutejszym 
e. k. sądzie obwodowym prowadzonej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z dwóch 
domów mieszkalnych, stajni, stodoły, szpi- 
chlerza i studni. 

-Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 67.158 kor., przy- 
należności zaś na 4711 kor. 

Najniższa cena wynosi 47.912 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 84. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalnę, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia iege 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
gayby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą © 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 12 marca 1909. 


(3766 2—3) 


L. cz. E. 1418/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Arona Stierera zastąpionego 
przez adw. dr. Dawida Lufta odbędzie się 
Gnia 15 maja 1909 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12 lieytacya realności lwh. 178 ks. 
gr. Hermanów wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 655 kor. 

Najniższa cena wynosi 486 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 80 marca 1909. 


(3179 2—3) 


L. ez. E. 1038,9 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żadanie Judy Leiby Litwaka we 
Lwowie zastąpionego przez adw. dr. Stein- 
bergera odbędzie się dnia 13 maja 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 lieytacya 
realności lwh. 95 ks. gr. gm. Tołszezów 


(3649 2—3) 


Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 12. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
CZY EA 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania leytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przyhieia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 28 marea 1909. 


Do 1. 776/V. K. (3626 2—8) 
Obwieszczenie. 

Dnia 4 maja 1909 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w e. i k. oddziale 
budownietwa wojskowego 10 korpusu w Prze- 
myślu (ulica Górna l. 4) pisemna rozprawa 
celem oddania robót przy przebudowaniu 
trzech budynków stajennych w koszarach ka- 
waleryi w Stermerówce obok Łańcuta w 
kwocie około 78.000 kor. 

Bliższe szezegóły tyczące tych robót, 
zasiągnąć można w wspomnianym oddziale 
budownictwa z przygotowanego zbioru wa- 
runków. 

Przemyśl, dnia 12 kwietnia 1909. 


L. 11.950/09 (3782 1—38) 
Obwieszczenie. 

Sprzedaż osobliwych gatunków tytoniu 
i cygar w Stanisławowie będzie obsadzoną 
w drodze publicznej konkurencji. 

W ciągu roku od 1 stycznia 1908 do 
31 grudnia 1908 pobrano dla tego interesu 
materyał tytoniowy w wartości 127.551 kor. 

Przy sposobności pierwszego poboru o- 
trzyma sprzedawca materyał tytoniowy w 
wartości 16.000 kor. na kredyt za zupełnem 
zabezpieczeniem tej kwoty. 

Sprzedawca ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto- 
niowych jakoteż wszelkie inne wydatki po- 
łączone z wykonywaniem tej sprzedaży. 
Sprzedaż rzeczoną wykonywać wolno w do- 
tychezasowym miejscu t. j. pod Nr. 10 przy ul. 
Sapieżyńskiej lub w domach położonych w 
pobliżu. 

Interes należy objąć najpóźniej do 4 
tygodni od dnia otrzymania uwiadomienia 
ztąd o przyjęciu oferty. 

Oferta ma być wystawiona w myśl roz- 
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie ogólnych postanowień względem 
sprzedaży osobliwych gatunków tytoniu i cy- 
gar. Postanowienia te można przejrzeć u pod- 
pisanej władzy. 

Żądanie poboru prowiżyi ma być okre- 
ślone przez stopę procentową od sprzedane- 
go materyału tytoniowego. 

Oferty stosownie do przepisu wysta- 
wione należy wnieść opieczętowane najpó- 
źniej do 17 maja 1909 do godziny 12 w po- 
łudnie u naczelnika podpisanej władzy. 

Wadyum, wynosi 688 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w Sta- 
nisławowie. 

Oferty nie zawierające zobowiązania do 
prowadzenia sprzedaży bez połączenia z in- 
nem  przedsiębiorstwem nie będą uwzglę- 
dnione. 

Zarząd skarbowy zastrzega sobie do- 
wolny wybór między oferentami. 


0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Stanisławów, dnia 16 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 321/9 (4) „ (3655) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Dąbrowie, odbędzie się dnia 21 maja 1909 
9 rano, licytacya realności lwh. 206 gm. 
Kłyż składającej się z 2 parcel gruntowych 
w obszarze 34 arów, 26 m3. 

Cena szacunkowa 840 kor. 

Najniższa oferta 560 kor. 

Warunki, dokumenta biuro Nr. 4. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Żabno, dnia 5 kwietnia 1909. 


L. ez. E. 2682/8 (11) (3778) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 maja 1909 o godz. 9 przed 
południem w sadzie tut. w biurze Nr. 5, od- 
będzie się licytacya 1. 1/2 lwh. 1292 gm. 
Babińce obejmnijącego pbud. lk. 480/2, 2. ca- 
łego lwh. 1321 gm. Babińce obejmującego 
pgr. lk. 78/8. 

(ena najniższej oferty wynosi ad 1. 
308 kor., ad 2. 406 kor. 67 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tut. w biu- 
rze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacye byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wjznaczo- 
nym terminie licytacyjnym. inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogiyky być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnega powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, dnia 10 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 149 (6) (3757) 

Na żądanie Mikołaja Malickiego w Szu- 
pazie, odbędzie się dnia 16 maja 1909 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11, licytacya po- 
łowy realności objętych lwh. 420 ks. gr. 
gm. Nowosiółka kostiukowa, składającej się 
z pgr. 869 i pgr. 2671. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 688 kor. 

Najniższa cena wynosi 455 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszace się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć w sądzieżni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 18 marca 1909. 


L. cz. E. 1261/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Zygmunta Chajesa we 
Lwowie, odbędzie się dnia 25 maja 1909 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
żęj wymienionym, w biurze Nr. IL w Za- 
łoźcach licytacya 7/12 części realności pod 
lwh. 290 ks. gr. gm. kat. Podkamień skła- 
dającej się z domu i dwóch piwnic. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona wraz z przynależnościami na 
6825 kor. 

Najniższa cena wynosi 3423 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IL 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyn terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybiecie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Założce, dnia 24 marca 1909. 


L ez. E. 894,8 (24) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Simchego Salima Sobela, 
kupea w Sanoku, zastąpiony przez adwokata 
Afenda, odbędzie się dnia 27 maja 1909 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7 w Starejsoli licy- 
tacya realności obj. lwh. 455 gm. Felsztyn 
wraz z przynalężnościami. 


(3654) 


(8719) 


Nieruchomość ta cała wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 51.840 kor. 

Najniższa cena wynosi 30.516 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ill. 

Starasól, dnia 23 marca 1909. 


L. cz. E. 1581/8 (3783) 

Na żądanie Stanisława Marieza, rządcy 
dóbr w Kamionce strum., odbędzie się dnia 
5 maja 1909 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 
licytacya połowy realności objętej Iwh. 1938 
ks. gr. gm. Kamionka strum. składającej się 
z parcel gr. 4798, 4795/2 i 4802 wraz z 
przynależnościami, składającemi się z poło- 
wy płotu sosnowego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1156 kor. 06 hal., 
przynaeżności zaś na 16 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 781 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. HI 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaja co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
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wania jedynie przez przybicie na tablicy j wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
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niżej wymienionego i nie wskażą temuż se- 
dewi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 26 marca 1909. 


L. cz. E. 1861/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ozyasza Horta w Komar- 
nie, odbędzie się dnia 12 maja 1909 o go- 
dzinie 10:80 przedpołudniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 31, lieytacya po- 
siadłości lwh. 261 ks. gr. gm. Buczaly obo- 
wiązanego własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1966 kor. 

Najniższa cena wynosi 1310 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 31. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchoraości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniech tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sędu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Komarno, dnia 10 marca 1909. 


(3774) 


L. cz. E. 359/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 maja 1909 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytacya: 1. 1/2 lwh. 1017 gm. 
Zołczów obejmującego pgr. lk. 28670,1, 2. 
całego lwh. 357 tej gminy RA 
pgr. lk. 2871/1 i 2866/3, 8. całego lwh. 1084 
tej gminy obejmującego pgr. lk. 1731 i 
2539/3, 4. całego lwh. 1083 tej gminy obej- 
mującego pgr. lk, 2866/1. 

Cena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
80 kor., ad 2. 720 kor., ad 3. 293 kor. 33 
hal., ad 4. 346 kor. 67% hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
a przejrzeć można w sądzie w biurze 

6) 
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Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgio- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | tyy 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka strum., dnia 21 lutego 1909. 


L. ez. E. 7274/8 (9) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Wojciecha Nowaka w Ko- 
zówce, odbędzie się dnia 10 maja 1909 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopoln 
licytacya 1/8 części ciała tab. obj. lwh. 1000 
gm. kat. Zagrobela składającego się z pgr. 
lkal. 1095 wraz z chatą i z pgr. lkat. 1096/1 
wraz z nowym młynem motorowym na niej 
wybudowanym i częściami składowymi te- 
goż składającymi się z motoru gazowego 
z przynależytościami Samuela Raucha wła- 
snej. 

i Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 5166 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 3444 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
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być podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, dnia 4 kwietnia 1909. 


L. ez. E. 1124/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie P. Eugeniusza Glatmana 
kupca w Makowie odbędzie się dnia 21 maja 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Ma- 
kowie lieytacya połowy realności lwh. 42 ks. 
gr. gm. kat. Maków. 

Część nieruchomości wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na kwotę 4176 kor. 
40 hal. 

Najniższa cena wynosi 2784 kor. 26 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyeiąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyn:, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
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powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są: 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIL 
Maków, dnia 19 marea 1909. 


L. cz. EB. 332/9 (4) (3741) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 maja 1909 o godzinie 9 przeđ 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 8 licytacya ciała hip. 1. 526 gm. 
Czechy celem zniesienia współwłasności. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1000 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo* 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze” 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
EZONE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brody. dnia 6 kwietnia 1209. 


L. cz. E. 449/8 (7) (8656) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie wierzyciela popierającego 
Chaima Rabiego w Gólnicz-Banga zastąpio- 
nego przez pełnomocnika dr. A. Kornhausera 
adwokata w Jaśle odbędzie się dnia 24 maja 
1909 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wyinienionym, w biurze Nr. 11 w Zm- 
grodzie licytacya realności lwh. 289 ks. gr. 
gminy Amigród wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość z przynależnościami wy- 
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
11.380 kor. 

Najniższa cena wynosi 5690 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Żmigród, dnia 4 marca 1909. 


L. ez. E. 1097/8 (7) (8709) 
Edykt licytacyjny. l 

Na żądanie Józefa Strassberga w Wiel- 
kich oczach odbędzie się dnia 24 maja 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 w Krakowcu 
licytacya realności lwh. 81 ks. grt. gm. kat. 
Budzyń Iwana Hnatiuka własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta= 
cyę, jest oceniona na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 333 kor. 38 hal. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Krakowiec, dnia 9 marea 1909. 


L. cz. E. 3194/8 (21) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 maja 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w oddziele Nr. 
II sądu tutejszego licytacya realności w Sam- 
borze, Lwowska lwh. 40, 324 i 388 z przy” 
należnościami. 

Nieruchomości powyż'ze oceniono: 

1. lwh. 40 i 324 składające się z domu 
parterowego, szopy i ogrodu z przynależno” 
ściami na 24.858 kor.; w: 

2. lwh. 333, składający sięz ogrodu 
i łąki na 6476 kor. 

Najniższa cena, niżej którćj sprzeda 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 12.429 kor., wd % 
3238 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośn8 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzić: 
w Oddziele Nr. III. „3 

Takie prawa, wobee których niniej” 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo” 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze. 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomoś 5 
nie mogłyby być już ze skutkiem podto 
Szone. b 

Te osoby, dla których jakie prawa m 
ciężary na powyższych nieruchomościach bł 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia! 


(3694) 


stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 5% 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 5% 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 6 kwietnia 1909. 


„TWE. m RW A O i... a, 


L. ez. E. 238/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 maja 1909 o godzinie 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego sądu 
licytacya 1/2 realności lwh. 293 i 1/4 real- 
ności Iwh. 2170 gm. Kułaczkowce z chaty i 
ogrodu się składających. 

Wartość szacunkowa pierwszej 202 kor. 

Oferta 135 kor. 

Wartość szacunkowa drugiej 302 kor. 

Oferta 202 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, w 
biurze Nr. 18. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwożdziec, dnia 27 marca 1909. 


U ŚCI 

padłości. 

L. cz. S. 4/9 (1) (3632 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Sa- 
muela Chaima 2-im. Flaumina w Rozwa- 
dowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego i naczelnika e. k. 
sądu powiatowego w Rozwadowie p. Trznadla 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dr. Józefa Jezierskiego adw. w Rozwadowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 29 kwietnia 
1909 godz. 10 przed południem w e. k. są- 
dzie powiatowym w Rozwadowie przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Rozwadowie naj- 
dalej do dnia 19 maja 1909 a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 3 czerwca 1909 
o godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskuteeznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ro- 
zwadowie lub w pobliżu Rozwadowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 15 kwietnia 1909. 


IL. cz. 8. 1/9 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił pe otwarcie konkursu do majątku 
Towarzystwa zaliczkowego i kredytowego dla 
handlu, przemysłu i gospodarstwa w Sniaty- 
nie zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę sądu krajowego p. Bernackiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adwokata dr. Abę Goldschlaga w Kołomyi. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 26 kwietnia 1909, 
godzinie 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 74 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
Bowi z roszczeniami, ażeby roszezenia swe, 
Chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
Jm sądzie najdalej do dnia 1 czerwca 
909, a na audyencyi: likwidacyjnej, na 
dzień 3 czerwca 1909, godzinę 9 przed po- 
udniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
widowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
Zgłoszenia, tak poszezególnym: wierzycielom 

i masie upadłościowej zwrócą koszta 


(3794 1—8) 
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i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu Kołomyi mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, 6 kwietnia 1909. 


Konkursa. 


(8727 2—38) 
Komek ugnis: 

Magistrat miasta Podgórza rozpisuje 
konkurs na posadę II. sekretarza. 

Do posady przywiązane są pobory: 

I. a) płaca zasadnicza 2800 kor., 

b) dodatek na mieszkanie w wysokości 
20 pre. płacy zasadniczej, 

e) prawo do 4 pięcioleci w wysokości 
10 pre. płacy zasadniczej, 

d) prawo do dodatku osobistego po 25 
latach służby w wysokości do 15 pre. płacy 
zasadniczej. 

II. prawo do emerytury. 

Kandydaci wykazać się winni dowodem 
ukończonych nauk prawniczych z 3 egzami- 
nami państwowymi i trzechletnią praktyką 
koncepiową w dziale administracyjnym przy 
Magistracie, lub przy rządowej władzy poli- 
tycznej lub też 
nadto przedłożyć dowody: 

1. wieku nie wyżej jak 40 lat, 

2. znajomości języka krajowego i nie- 
mieckiego, 

3. obywatelstwa austryackiego, 

4. nieskazitelnego życia, 

5. swiadectwo zdrowia. 

Podania ostemplowane należy wnosić 
do Prezydyum Magistratu:do 1 czerwca 1909. 

Burmistrz: 
Fr. Maryewski, m. p. 

Podgórze, dnia 16 kwietnia 1909. 


L. XIV. 902 (22) (3666 2—3) 
Obwieszczenie. 

Celem nadania stypendyów utalentowa- 
nym kompozytorom i pisarzom nieposiadają- 
cym środków do dalszego kształcenia się, 
wzywa się tych kandydatów przynależnych 
do jednego z królestw i krajów reprezento- 
wanych w Radzie państwa, którzy mają za- 
miar ubiegać się o te stypendya, aby swoje 
podania kompetencyjne wnieśli bezpośrednio 
do e. k. Ministerstwa Wyznań i Oświaty 
najpóźniej do dnia 1 maja 1909. 

Uprawnionymi do ubiegania się są tyl- 
ko samodzielni tworzący artyści z wyłącze- 
niem wszystkich uczniów. 

Podanie zaopatrzyć należy: 

1. wykazem siudyów i dokumentami 
przedstawiającymi stosunki osobiste petenta 
(miejsee urodzenia i przynależności, wiek, 
stan, miejsce zamleszkania, stosunki majątko- 
we i t. d.), 

2. przedstawieniem sposobu, w jaki pe- 
tent zamierza użyć stypendyum państwowe 
go celem dalszego kształcenia się, 

3. próbami dzieł petenta, z których 
każdą zaopatrzyć należy nazwiskiem autora. 

Wiedeń, dnia 30 marea 1909. 

C. k. Ministerstwo Wyznań i Oświaty. 
L. 5558 (3790 1—3) 
Kio nik m ie gł 

Na posadę sędziego powiatowego przy 
Sądzie krajowym w Krakowie rozpisuje się 
konkurs z terminem do 12 maja 1909. 

Podania o powyższa lub przy innym 
Sądzie opróznić się mogącą posadę sędziego 
powiatowego wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum Sądu krajo- 
wego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 20 kwietnia 1909. 


L. 407 (3670) 
Konkurs. 

W celu nadania stypendyum posagowe- 
go im. Arona Philippa w rocznicę śmierci 
b. p. fundatora dnia 8 czerwca 1909 ubo- 
giej dziewczynie wyznania mojżeszowego 
przez losowanie w wielkiej przedmiejskiej 
bożnicy rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to wynosi 85 pre. czyste- 


Urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie-igo dochodu z realności fundacyjnej za rok 


przy Wydziale krajowym, a | 
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(3704) |rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia | administracyjny 1908/09, ewentualnie w ma- 


| ksymalnej kwocie 2400 kor. 

| W podaniu kompetencyjnem należy wy- 
kazać dowodnie: 

| 1. ubóstwo proszącej, 

ł 2. moralne prowadzenie się, 

3. ukończony wiek lat 18, 

4. przynależność, 

5. ewentualne pokrewieństwo z b. p. 
fundatorem wraz ze stopniem tego pokre- 
| wieństwa, 
| 6. ewentualne sieroetwo. 

Podania jak wyżej udokumentowane 
! wnieść należy do protokołu podawczego gmi- 
tny wyznaniowej izraelickiej we Lwowie (ul. 
R RI 12) najpóźniej do dnia 15 maja 
5 

i A > 


Lwów, dnia 8 kwietnia 1909. 
Przełożeństwo izraelickiej gminy 
wyznaniowej. 


! L. 1143/09 (8759) 
Konkurs. 

Wskutek reskryptu Wydziału krajowe- 
go z dnia 12 maja 1908 L. 46.288 ogłasza 
się konkurs na posadę lekarza okręgowego 
| w Maryampolu. 
| Do posady tej przywiązana jest roczna 

płaca 1200 kor. i roczny ryczałt na podróże 

| 800 kor. Prócz tego może lekarz okręgowy 
otrzymać nadzór szpitalika SS. Miłosierdzia 
z rocznem wynagrodzeniem 200 kor. 

Posada nadaną zostanie prowizorycznie 
na rok jeden, po upływie którego nastąpić 
może stahilizacya. 

Chcący uzyskać tę posadę musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdatności posiadać na- 
stępujące warunki: 1) obywatelstwo austrya- 
ckie, 2) dyplom doktora medycyny, 3) nie- 

| skazitelny charakter, 4) znajomość języków 
| krajowych, 5) praktyka dwuletnia, €) nie- 
| przekroczony 40 rok życia. 

| Obowiązki lekarza okręgowego okre- 
ślają dotyczące ustawy krajowe i instrukcye 

Wydziału krajowego. 

Podania nalezy wnieść do Wydziału 
powiatowego w Stanisławowie w terminie do 
15 czerwca 1909. 

Z Wydziału powiatowego. 

Stanisławów, dnia 8 kwietnia 1909. 


(3758) 
Konkurs 
„celem obsadzenia opróżnionej posady adjun- 
LE przy c. k. Zakładzie karnym dla męż- 
czyzn w Stanisławowie, ewentualnie opró- 
żnić się mogącej takiej posady przy e. k. 
Zakładzie karnym dla mężczyzn we Lwowie, 
z rangą i poborami XI. klasy rangi, wolnem 
pomieszkaniem w Zakładzie karnym w Sta- 
nisławowie, zaś dodatkiem na pomieszkanie 
w kwocie 400 kor. rocznie w Zakładzie kar- 
nym we Lwowie, tudzież poborem ryczałtu 
za należytości deputatowe w kwocie 120 kor. 
rocznie. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 

swe należycie udokumentowane do Minister- 
stwa sprawiedliwości wystosowane podania 
w drodze przepisanej do dnia 30 kwietnia 
1909 na ręce e. k. prokuratora państwa w 
Stanisławowie jako komisarza domowego Za- 
! kładu karnego i wykazać się dokładną zna- 
| jomością języka niemieckiego, tudzież oby- 
dwu języków krajowych (polskiego i ruskie- 
go) w mowie i piśmie, uzdolnieniem do słu- 
zby zakładowej, ewentualnie świadectwem ze 
złożonego egzaminu przepisanego rozporzą- 
| dzeniem Ministerstwa sprawiedliwości z 12 
| stycznia 1889 Nr. 10 Dz. p. p. 


| 
i 2180/9 


Kandydaci stanu oficerskiego 
| przedłożyć rewers zrzeczenia się. 

Wniesione podania o nadanie posady 
adjunkta przy Zakładzie karnym w Wiśniezu 
na podstawie rozpisanego konkursu e. k. 
| Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie z dnia 
27 stycznia 1909 są ważne także na posadę 
Ba przy Zakładzie karnym w Stanisła- 
wowie. 

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa. 

Lwów, dnia 18 kwietnia 1909. 


mają 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Ów. 1107/9 (1 (3633 3—3) 
Edykt 


Przeciw Schabsie Hauserowi którego 
E pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
Í staï do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
| wie przez Majera Feksteina w Rzeszowie 
| pozów o 2100 kor. zpn. 

i Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Schabsy Hau- 
sera ustanawia się pana dr. Herzhafta adw. 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Schab- 
sę Hausera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
| zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 
| Rzeszów, dnia 13 kwietnia 1909. 


Ee ez. 0. L 108/9 (1) 
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Przeciw Michałowi Komaryńcowi któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Nowem Siole przez Romana Komaryńca w 
Hnilicach pozew o zapłatę 510 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 27 kwietnia 1909 o godzinih 9 przed 
południem do tego sądu biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się pana Tymka 
Komaryńca w Hniliecach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe Sioło, dnia 6 kwietnia 1909. 


be Ga O A. E yade (3754 2—3) 
d ; 

Przeciw Iwanowi Firyez Ilka z Łopu- 
szanki lechniowej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są- 
du powiatowego w Turce przez Mikołaja Kry- 
sia z Łopuszanki lechniowej pozew o 746 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
maja 1909 o godzinie 9 rano w tutejszym 
sądzie sali Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Dawida Berlsteina adw. 
w Turce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Turka, dnia 10 marca 1909. 


Bez. C 1, 832941) (3771 1—3) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Janowi Burzańskiemu z Bóbrki którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Bóbrce 
przez Abrahama Breitfelda z Bóbrki pozew 
o zapłacenie kwoty 240 kor. zpn. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
w tut. sądzie rozprawę na dzień 27 kwie- 
tnia 1909 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Jana Burzań- 
skiego ustanawia się pana dr. Adolfa Rot- 
felda adwokata w Bóbree kuratorem, który 
zastępywać będzie Jana Burzańskiego w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo dopokąd on w sądzie się nie zgło- 
si, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

£0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 13 kwietnia 1909. 


TL. c. ©. ENE CN) (3755 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Ihnatowi Peckowiczowi z Ja- 
sionki masiowej którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Turce przez Iwana Sowicza 
z Jasionki masiowej pozew o zwrot 104 do- 
larów, lub zapłatę 520 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
maja 1909 o godzinie 9 rano w tutejszym 
sądzie sali Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Maksymiliana Landesa 
adwokata w Turce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Turka, dnia 11 marca 1909. 


L. ez. Ow. III. 1764/8 (6) 
Edykt. 
Barbarze Pieprzycowej ostatniemi cza- 
sy zamieszkałej w Słomirogu w sprawie to- 
czącej się przed e. k. sądem krajowym jako 
handl. w Krakowie przeciw Wiktoryi Rosen- 
berg o 260 kor. z pn, ma być doręczoną 
uchwała z dnia 18 lutego 1909 liczba czyn- 
ności Ów. III. 1764/8 (8), którą dozwolono 
zajęcie wierzytelności trzeciego dłużnika. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Barbara 
Pieprzycowa przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie pana 
dr. Izydora Sehragera adwokata w Krakowie. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 1 kwietnia 1909. 


(8677) 
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1497 
XVI. ZY 


Jarmarki na źrebce dla armii. 


Ogłoszenie. 


Lenea — 


Program i warunki jarmarków na źrebce w roku 1909 dla komisyi asente- 
runkowej remont Nr. 3 we Lwowie. 


W miesiącu kwietniu: 


. w Illischestach o 7 godzinie z rana. 

. w Itzkanach o 7 godzinie z rana. 

„w Alt-Fratautz o 8 godzinie po południu. 

. w Fereblesztach o 10 godzinie przed południem. 
. we Lwowie (ul. Zielona Nr. 55). 


W miesiącu maju: 


. w Mościskach o 10 godzinie przy Urzędzie gminnym. 
. w Kurowicach o 9 godzinie obok folwarku hr. Potockiego. 


W miesiącu czerwcu: 


11. w Busku o 8 godzinie z rana obok folwarku hr. Badeniego. 
11. w Firlejówce o 11 godzinie przed południem obok folwarku p. D. Schnella. 
21. w Sokalu o 12 godzinie w poludnie na rynku. 
W miesiącu lipcu: 
3. i 4, w Ułaszkowcach przed i po południu przy odbywającym się równocześnie 
jarmarku. 
8. w Dornfeld o 9 godzinie przed południem. 
8. w Falkenstein o 12 godzinie w południe. 
10. w Żółkwi o 8 godzinie z rana na targowicy końskiej. 
18. w Gródku Jagiellońskim o 10 godzinie przed południem na rynku. 
14. w Stryju o 9 godzinie 30 minut przed południem przy dworcu kolejowym. 
26. w Tarnopolu przy równoczesnym jarmarku. 


Zrebce lepszej rasy krajowej przeznaczone są jako konie służbowe dla kawaleryi 
i jako konie pociągowe dla artyleryi i muszą: 

1. mieć trzeci rok skończony. , 

2. wysokość najmniej 158 cm. dla koni pod wierzeh, a 162 cm. dia koni cugowych. 

8. ogony mają być naturalnej długości. Wykluczone od kupna są źrebce z ogonami 
obciętemi wyżej stawu skokowego. 

4. pochodzenie przedstawionych źrebców ma być wykazane przez pedigree lub karty 
stanowienia. 

5. cena zakupna stosuje się do wartości źrebca i wynosi od 600 kor. w górę. 

6. ogiery są od zakupna wykluczone. 

Celem umożliwienia sprzedaży przychowka: z wykluczeniem pośredników także i tym 
hodowcom, którzy z powodu znacznej odległości swoich źrebców do wymienionych wyżej 
miejse targowych dostawić nie mogą, odbędzie się ponadto zakupno Źrebeów ze stadnin 
w następujących miejscowościach : 


W miesiącu kwietniu: 


Karapeziu, Panka, Zurchozna, Horoschoutz, Klebanówka, Czerniłów mazowiecki, Bleo- 
norówka, Poznanka hetmańska, Krzywe, Kołodziejówka. 


W miesiącz maju: 


Zagórze, Wierzbowczyk, Hnilcze, Horożanka, 'Toustobaby, Tadanie, Brzozdowce, Bo- 
rynieze, Bełzec, Koniuszki, Staresioło, Murowanka, Kopyczyńce, Tłusteńkie, Czarnokońce, 
Mościska, Lipniki, Tułkowiee, Krasnolesie, Bołszowce. 


W miesiącu czery ca: 

Nastasów, Rosochowaciec, Taurów, Bełzec, Ożydów, Laskowce, Romaszówka, Sło- 
bódka, Pauszówka, Dżuryn, Niżniów, Rodziałów, Myców, Nuszcze, Olejów, Trojea, Podhaj- 
czyki, Markowce, Leszczawa. 

W miesiącu lipcu: 

Mielniea, Czartanowee, Malczyce, Rozdół, Tyśmieniea. 

Przeznaczone na sprzedaż Źrebce należy zgłosić kartą korespondencyjną w Komisyi 
asenterunkowej remont Nr. 3 we Lwowie, która odwrotną pocztą zawiadomi, kiedy i dokąd 
źrebce mają być dostawione. 

Lwów, dnia 15 kwietnia 1909. 
Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


=e. wars e wzw 


Tm” ZE WECIEDE NICE SENEKA KOCE a NA 1 ROI PAW | Po 


L. cz. O, XXII 294/9 (1) (3787) | L. cz. O. II. 180/9 (1) 
Edykt. BEdykt 


(3773) 


Przeciw Synodejowi Krokowi z Szkla- 
rek ad Szymbark którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są- 
du powiatowego w Gorlicach przez Aleksan- 
dra Kroka ze Szklarek pozew o 840 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 30 kwietnia 
1909 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Synodeja Kroka 
ustanawia się pana dr. Franciszka Ksawe- 
rego Dziubczyńskiego adwokata w Gorlicach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 14 kwietnia 1909. 


Przeciw Mozesowi Kirschnerowi któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez firmę J. Niblein et Sohn 
w Wiedniu pozew o 190 kor. 68 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 24 kwietnia 1909 o godzinie 
11 rano sala 8 w ce. k. sądzie pow. S. I. 
we Lwowie. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Benedykta Kofflera 
we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy S$. I, Oddz. XXII. 

Lwów, dnia 19 kwietnia 1909. 


L. ez. ©. II. 47/9 (2) G772) | L. cz. O. XXII. 295,9 (1) (3786) 
Edykt. Edykt. 
Przeciw Janowi Wilezakowi synowi Przeciw Mozesowi Kirschnerowi którego 


Jana którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Chrzanowie przez Annę z Wilczaków Kli- 
mową pozew o 238 kor. 88 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała rozprawa na dzień 14 maja1909 o go- 
dzinie 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Wilezaka 
ustanawia się pana Wojciecha Pawelę wój- 
ta w (iromeu, kuratorem. 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez firmę Augenfeld et Zupnik 
w Wiedniu pozew o 515 kor. 80 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 24 kwietnia 1909, o godz. 11 
rano sala 8 w e. k. sądzie pow. S. I. we 
Lwowie. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 


(3781) i L. ez. Vr. V. 232/8 (32) 
Edykt. 


C. k. sąd obwodowy w Jaśle zawiada- 
mia niewiadomego właściciela, iż w sprawie 
karnej przeciw Piotrowi Stygarowi z Jasła 
o zbrodnię oszustwa odebrano temuż kwotę 
100 kor. rzekomo znalezioną w ubikacyach 
hotelu krakowskiego w Jaśle. 

Wzywa się odnośnego właściciela, aby 
w przeciągu roku od dnia trzeciego zamie- 
szczenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ się 
zgłosił i swoje prawo własności do powyż- 
szej kwoty wykazał, gdyż po upływie tego 
terminu co z prawa wyniknie, zarządzonem 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Jasło, dnia 8 kwietnia 1909. 


(3665 1—3) 
Ogłoszenie. 
Adwokat dr. Włodzimierz Szaraniewicz 
w Rawie zgłosił zamiar przesiedlenia się 
z Rawy do Zurawna. Adwokat dr. Józef 
Klein w Sokału zamierza przesiedlić się nie 
do Birczy, lecz do Załoziee. Adwokat dr. 
Emanuel Jakubiczka przesiedlił się z Rożnia- 
towa nie do Lwowa, lecz do Delatyna. Adwo- 
kat dr. Zygmunt Skowroński zmarł dnia 6 
kwietnia 1909, a substytutem jego ustano- 
wiono adwokata dr. Władysława Majewskie- 
go we Lwowie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 15 kwietnia 1909. 


L. cz. ©. II. 124/ 


9 (1) (3823) 
Edykt. 

Przeciw Katarzynie z Chwałów Kumię- 
gowej z Lubczy której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Pilznie przez Wojciecha Pa- 
piernika w Lubczy pozew o 340 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ai- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
kwietnia 1909 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w biurze Nr. II. 

Celem strzeżenia praw tejże ustanawia 
się pana dr. Wilhelma Gucewę adwokata w 
Pilznie. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ją w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatodowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 13 kwietnia 1909. 


L. ez. ©. I. 61/9 (1) (3830) 
Ea 


y kt. 


Przeciw niewiadomemu z miejsca po- | 


bytu Ignacemu Gwizunowi wnieśli Tomasz 
Kulczycki jako opiekun małoletnich Anto- 
niego, Franciszki i Maryi Gwizunów i Kata- 
rzyna Gwizun w Zubowie do tut. sądu po- 
zew o ojcowstwo i alimentacyę. 

Na podstawia pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 6 maja 1909 o godzinie 9 
rano, biuro Nr. 5. 

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
pana dr. Zarzyckiego adwokata w Trembo- 
wli, na czas jego nieobecności. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Trembowla, dnia 1 marca 1909. 


L. cz. ©. 168/9 (3), ©. 193/9 (4) (8814) 

Przeciw nieobecaym 1) Bartłomiejowi 
Pomykale, przedtem w Przewrotnem, 2) Win- 
centemu Budzie i Marcinowi Bijoniowi przed- 
tem w Nosówce, wniosło skargi powiatowe 
Towarzystwo zalieczkowe w Głogowie ad 1) 
o 600 kor. zpn., ad 2) o 510 kor. zpn. 

Ustne rozprawy odbędą się ad 1) i 2) 
dnia 22 kwietnia 1909 o godzinie 8:30 ra- 
no, biuro Nr. 5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych ad 1) i 2) kuratorem Wincenty 
Chłodnicki z Głogowa będzie zastępował 
nieobeenych dopokąd się w sądzie nie zgło- 
szą, lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 16 kwietnia 1909. 


(8807) 


L. cz. ©. I. 136/9 (1) 
Ed 


Przeciw Iwanowi Janków którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu tut. przez Franciszka Głowa- 
ckiego pozew o 240 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 5 
kwietnia 1909 przed poł. o godz. 8 w biurze 
Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta: 
nawia się pana adwokata dr. Jakóba Laufe- 


„ Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Wilczaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Chrzanów, dnia 30 marca 1909. 


z o O ZET A Z W A ŚR ARE a. 


nawia się pana adwokata dr. Benedykta Ko-|ra ze substytucyą dr. Fiillenbauma, kura- 
flera we Lwowie, kuratorem. | torem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt | zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się|i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. | nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, ©. I. Oddział XXII. C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lwów, dnia 19 kwietnia 1909. Bolszowce, dnia 2 kwietnia 1909. 


(3681 1—3)|L. ez. ©. V. 119/9 (2) 


(3767) 

Przeciw Annie Lubaś której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Jaśle przez An- 
toninę Lubaś pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 26 kwietnia 1909 o godzi- 
nie 10. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Wilusza, adwokata w 
Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jasło, dnia 14 kwietnia 1909. 


HU. em. ©. IL. 60/9 (1) 
E4Ąak1r. 

IlpormB Isanosa Bogo canosa Ma- 
HHJa, KOTporo miene moóyry He e Biome, 
BHecJIa Anma Bońko 3 gomy IMiryxeñ B g. 
K. IoBirosim cyqi s Mazymu mo30B O 3a- 
naiary 530 Kop. 3 IPAH. 

Ha nincerasi mossy BH3HA46HA BiCTAJA 
yCTHa po3upaBa Ha gems 7 maa 1909, o ro- 
gaei 6 nepeg nodyz. B TiM cyzi, KOMHATA 
u. III. 

Jlaa erepewweHa npase Isama Boğko 
cana JIaHkIa yeraHOBJIAE ca IaHA TuMka 
TIlirysea, rocnoqapa y Tanymn, rypa- 
TopoM. 

Tońcse xyparop 6yqe Isama Bońka B 
araqaniń enpaBi Ha ero nmeóeareuHierh i 
KOTA TAK MOLTO% 3aCrylaTu, a% BIH aóo 
B CyĄfi 3TOJIOCHTE CA AÓ0 BHMIHHTE MOBHO- 
BJIACTIYA. 

I. x. Cyg noBiroBnń, Bizyiax II. 

Barym, Aaa 6 gesiraa 1909. 


Spadki. 

L. cz. A. V. 83/8 (3556 3—3) 

W sprawie spadkowej po ś. p. Justy- 
nie Poroniuk z Poburzan wzywa się niewia- 
domego z miejsca pobytu Ilię Poroniuk, by 
do roku zgłosił się ze swemi prawami do 
tego spadku, gdyż inaczej zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony z jego kuratorem 
Romanem Poroniukem z Grabowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Busk, dnia 8 października 1908. 


(3645) 


L. ez. A. VII. 236/7 (14) (3442 3—3) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Skolem podaje 
do wiadomości, że dnia 21 lutego 1907 
zmarł w Hucie Korostowskiej zasypany la- 
winą śnieżną ś. p. Michał Winnicki bez po 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do spadku po nim wzy- 
wa się wszystkich, którzyby z jakiegobądź 
}ytułu rościli sobie prawa do spadku, by w 
przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
donieśli sądowi o swych prawach, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyii oświad- 
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zskreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi, którzy wykażą prawa swe do spadku, 
dla którego kuratorem ustanawia się adwo- 
kata dr. Spritzera w Skolem. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczenia do spadku w ustano- 
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa względnie cały spadek e. k. 
skarbowi Państwa jako spadek bezdziedzi- 
ezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Skole, dnia 25 listopada 1908. 


L. cz. A. 20/8 (3705 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców. 


C. k. Sąd powiatowy w Haliczu za- 
wiadamia, że w dniu 20 października 1889 
w Medusze zmarł Bartłomiej Jasiński bez po” 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. | 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy I 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze* 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod” 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra” 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie C0 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa” 
dek, dla którego P. dr. Jan Lityński ku* 
ratorem został ustanowiony, będzie przepro” 
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy SIĘ 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenie 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lu 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło” 
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
hezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, dnia 30 kwietnia 1908. 


L. cz. A. 107/9 (5) (3497 3—3) 

Mikołaj Jarema zmarły 14 lutego 1909 
w Janowie zmarł nie pozostawiwszy rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. Wzywa się wszyst- 
kich roszczących sobie prawo do spadku, by 
w ciągu roku od dnia niżej podanego zgło- 
sili się z prawami do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymcza- 
sem Andrzej Chmura ustanowiony został za 
kuratora spuścizny, przeprowadzony byłby z 
tymi, którzy oświadczą się dziedzicami. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Janów, dnia 16 marca 1909. 


L. ez. A. VI. 15/9 (3) (3715 1—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
podaje do wiadomości, że bł. p. Chawie Be- 
sen ur. Kozower zmarła dnia 18 listopada 
1908 w Podhajcach bez pozostawienia roz- 
porządzenia ostatniej woli. , 

Gdy miejsce pobytu ustawowych dzie- 
dziców Beili, Hindy i Herscha Besenów nie 
jest znane, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
zgłosili się w sądzie i wnieśli oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie prze- 
wód spadkowy przeprowadzony zostanie ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
nowionym dla nich kuratorem adw. dr. Ru- 
dolfem Schwagerem z Podhajec. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podhajce, dnia 8 kwietnia 1909. 


Firmy. 


E. cz. Firm. 163/9 Stow. II. 289 
Protokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopoln ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisano firmę: Towarzystwo dyskontowe w 
Skałacie, stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
graniczoną poreką, po niemiecku: Disconto 
Gesellschaft in Skałat, registrirte Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung“ z tem, że 
stowarzyszenie to zawiązało się na podsta- 
wie statutów z daty Skałat dnia 20 lutego 
1909. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzehnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han- 
dlu za pomocą wysokiego kredytu wszystkich 
ezłonków. 

Dyrekcya składa się z członków: Elia- 
sza Jawera syna Mojżesza, Benjamina Briicka 
i Leiby Sassa, których zastępcą wybrany zo- 
stał Leib Jawer. 

Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekeyi, taksamo do wa- 
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa- 
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię- 
tej dołączają swe podpisy dwaj dyrektorowie. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie aż do dwukro- 
tnej wysokości deklarowanego udziału. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia- 
ne będą w jednym z dzienników lwowskich. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział I. 
Tarnopol, dnia 25 lutego 1909. 


(2975) 


Kuratele. 


L. ez. P. V. 26/9 (4) (3381 3—3) 
E d 

Jośla Sturma, krawca z Kołomyi uzna- 
no umysłowo chorym. 

Kuratorem jego ustanowiono Mordka 
Sturma z Kołomyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 12 lutego 1909. 


L. cz. L. 15/8 (6) P. 54/9 (6) (8434 3—3) 
Edykt. 


Za chorą umysłowo uznano Annę Ko- 
towską, służącą w Stanisławczyku. 

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ko- 
towskiego ze Stanisławczyka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Łopatyn, dnia 12 marca 1909. 


L. ez. P. 40/09 (5) (3393 3—3) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Hrycia Tym- 
ków w Gwożdzcu małym. 

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Pauteluka Semena w Gwoźdzcu małym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gwożdziec, dnia 23 lutego 1909. 


L. ez. L. 18/8 (2) P. 227/8 (1) (3504 1—3) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Marcina 
Deckera w Podrzeczu. 
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Kuratorem jego ustanowiono Bernarda 
Deckera w Podrzeczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 20 listopada 1908. 


L. ez. P. XI. 4/9 (3) 
Bdykt 


Za umysłowo chorego uznano Michała 
Jankowskiego w Krakowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Marka 
w Krakowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Kraków, dnia 29 marca 1909. 


L. cz. P. I. 123/9 (3481) 
Za marnotrawną uznano Julię Łańcu- 

cką w Wygnance. 
Kuratorem jej 

Płecana w Wygnance. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 27 lutego 1909. 


ustanowiono Tomasza 


L. c. L. X. 1178 (8) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Florentynę 
Bińczycką w Krakowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Woronieckiego w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 
Kraków, dnia 27 lutego 1909. 


L. ez. L. I. 5/9 (4) 
Ed 


(8540) 


(3590) 
k t. 
Za umysłowo niedołężnego uznano An- 
drucha Pańczyszyna w Remenowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Pańczyszyna syna Hawryły w Remenowie. 
O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział I. 
Lwów, dnia 29 marca 1909. 


L. ez. L. 3/9 (5) P. 44/9 (5) 
Edykt 


(3646) 


Za marnotrawcę uznano Wojciecha Ko- 
czura w Krościenku. JA 

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Ciesielkę w Krościenku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Krościenko, dnia 5 kwietnia 1909. 


L. ez. P. V. 46/9 (5) (3496) 
Edykt 


Za marnotrawcę uznano Jurka Lewi- 
ckiego syna Michała w Horodence. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Lewickiego syna Fedora w Horodence. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Horodenka, dnia 3 marca 1909. 


L. cz. L. IL 1/9 (5) (3490) 
Edykt 


Za marnotrawnego uznano Iwana Jarem- 
czuka syna Józefa w Zawidowicach. 

Kuratorem jego ustanowiono Stefana Ja- 
remczuka syna Iwana w Zawidowieach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gródek Jag., dnia 22 lutego 1909. 


L. ez. L. I. 20/8 (5) (3662) 
Edykt 

Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Tkacza w Zapytowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Sawkę 
Tkacza w Zapytowie. 

0. k. Sąd powiatowy S II., Oddział I. 
Lwów, dnia 24 stycznia 1909. 


L. cz. L. II. 15/8 (5) 
Edykt 


(3702) 
Za marnotrawnego uznano Michała 
Handla w Hartfeldzie. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Becke- 
ra w Hartfeldzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gródek jag., dnia 25 stycznia 1909. 


L. ez. L. 12/8 (3) P. 48/9 (3) 
Edykt. 


(3647) 


Za chorego na umyśle uznano Jana 
Słowika w Szczawnicy niżniej. 

Kuratorem jego ustanawiono Jan Pie- 
cyka w Szczawnicy niżniej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krościenko, dnia 1 kwietnia 1909. 


L. ez. L. 3/9 (4) (8618) 
Edykt. | 
Józef Kasprzyk syn Michała z Mako- 
wisk uznany za marnotrawcę. k 
Kuratorem ustanowiony Jan Musiał z 
Makowisk. , 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żmigród. dnia 26 marca 1909. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 90 z dnia 22 kwietnia 1909, 
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Amortyzacye. 


L. cz. T. 5/9 Ba ` (3418 1—3) 
0. k. sąd obwodowy. w Kołomyi wzy- 


$ 
(3479) | wa posiadacza książeczki wkładkowej Kasy 


į osczędności w Kołomyi na imię Chanci Horn 


wystawionej Nr. 20080 a na 799 kor. 74 
hal. opiewającej, by do 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w gazecie urzę- 
dowej rzeczoną książeczkę wkładkową w tut. 
sądzie zgłosił i przedłożył tem pewniej ileże 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
książeczka ta za umorzoną i pozbawioną 
mocy prawnej będzie uznaną. 


Kołomyja, dnia 20 marca 1909. 


L. cz. T. 22/9 (2) (3469 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Dobczycach, wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego wekslu z daty 
Dobczyce 25 maja 1908 na 550 kor. opie- 
wającego, za trzy miesiące od daty płatnego 
przez Menkesa Mastbauma na własne zlece- 
nie wystawionego i żyrowanego a przez Izra- 
ela Markusa Feuersteina i Nachmana Feuer- 
steina akceptowanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w przeciągu 45 dni od ogłoszenia edy- 
ktn w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejący uzna- 
ny zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 16 marea 1909. 


L. cz. T. 4/9 (1) (3601 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Wedle poświadczenia urzędu gminnego 
w Stopnicach szlacheckich Jan Strug uro- 
dzony w r. 1799 wydalił się z gminy w 
roku 1852 i od tego czasu wszelki słuch o 
nim zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1. 2 u. «,, 
przeto wdraża się na prośbę Adama Sliwy i 
ię postępowanie celem uznania za zmar- 
ego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Stanisławowi Gałzińskiemu wiadomości o 
powyż wymienionym. 

Jana Struga wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 marca 1910 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, dnia 20 lutego 1909. 


G. ZI. 22/9 (1) (3578 1—3) 
Erteilung des Amortiesierungsverfahrens. 

Über Antrag des Herrn Hugo Altschul 
in Prag, Teinbof 5, vertreten durch Herrn 
Dr. Richard Biehal, advokaten in Prag, 
Heuwagsplatz 26, wird das Verfahren behufs 
Amortiesierungs des dem Antragsteller an- 
geblich in Verlust gerathenen, von Frau 
Feige Tandler, Handelsfrau in Lemberg be- 
zogenen und von derselben acceptierten 
Wechsels, de dato Lemberg, den 20 Fe- 
bruar 1909, lautend auf den Betrag per 480 
Kr. in Worten vierhundert dreissig Kronen, 
fällig 2 Monate a dato ausgestellt auf eige- 
ne eingeleitet. 

Der Inhaber obigen Wechsels wird 
aufgefordert, seine Rechte innerhalb 45 Ta- 
gen von Verfallstage des Wechsels d. h. 
vom 20 April 1909, gerechnet geltend zu 
machen, niedrigenfalls derselbe nach frucht- 
losen Verlauf dieser Frist für unwirksam 
erklärt wurde. 

K. k. Landes als Handelsgericht 

Abteilung VII. 

Lemberg, am 22 März 1909. 


L. cz. T. 13/9 (2) (3675 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Szymona Obrensteina w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych weksli: 

1. blankietu weksłowego opiewającego 
na kwotę 187 kor. płatnego 7 kwietnia 1909 
zaopatrzonego podpisem Gustawa Marko- 
wetza, kierownika w browarze Gótza Kraków 
Lubicz 17 jako akceptanta oraz Mateusza 
Schnatzkiego w Podgórzu ul. Nadwiślańska 
18 jako wystawcy; 

2. wekslu opiewającego na kwotę 187 
kor. 75 hal. bez daty płatności, zaopatrzo- 
nego podpisem Mateusza SŚchnatzkiego jako 


akceptanta, oraz Arnolda Fallka jako wy- 


stawcy i żyranta; 

3. wekslu opiewającego na kwotę 187 
kor. 75 hal. płatnego 5 stycznia 1909 za- 
opatrzonego podpisem Mateusza Schnatzkiego 


jako akceptanta i Arnolda Fallka w Podgó- 
rzu Rynek gł. Nr. 10 jako wystawcy i ży- 
ranta. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi eo do wekslu ad 1. w ciągu 45 dni od 
dnia zapadłości wekslu, co do weksli ad 2. 
3. w 45 dniach od ostatniego ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 2 marca 1909. 


L. cz. Ne. IV. 484/9 (3554 1—3) 

Na wniosek Katarzyny Makaryk z Turki 
wdraża się postępowanie dla amortyzacyi 
książeczki wkładkowej Nr. 2504 powiatowe- 
go Towarzystwa zaliczkowego w Turce wy- 
stawionej na 400 kor. rzekomo zagubionej. 

Posiadacza tej książeczki wkładkowej 
wzywa się do zgłoszenia swych roszczeń do 
do książeczki w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
skiej* pod zagrożeniem, że po upływie sze- 
ścio miesięcznego czasokresu nastąpi uznanie 
książeczki za umorzoną i pozbawioną zna- 
czenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Turka, dnia 4 kwietnia 1909. 


L. ez. T. 21/9 (2) (3468 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Rebeki Fleischer w Kra- 
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
gubionego blankietu wekslowego wypełnio- 
nego sumą 400 kor. i podpisem akceptanta 
Izaaka Aschheima. 

Posiadacza powyższego weksłu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
edyktu w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 16 marca 1909. 


L. cz. T. 26/9 (1) (3788 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Sary Ulrich, Rózi Mohr i 
Betti Selzer ze Lwowa wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo wniosko- 
dawczyniom skradzionych książeczek wkład- 
kowych gal. Kasy oszczędności Nr. 158.814 
opiewającej na nazwisko Sary Ulrich i na 
kwotę 5000 kor. i Nr. 118.580 opiewającej 
na nazwisko „Betti Selcer" i na kwotę 1000 
koron. 

„Posiadacza powyższych książeczek wzy- 
wa się przeto, aby się zgłosił ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 7 kwietnia 1909. 


L. cz. T. 5/9 (1) (3877 1—8) 

Na wniosek pana adw. dr. Koflera ja- 
ko zawiadowcy masy konkursowej Banku dla 
handlu i przemysłu w Grzymałowie wdraża 
się amortyzacyę co do zagubionych trzech 
weksli a to: 

1. weksel z daty Grzymałów 17 marca 
1907 na kwotę 400 kor. opiewający, płatny 
dnia 17 maja 1907, podpisany przez Isaka 
Sameta jako wystawcę a przez Jakóba Perla 
jako akceptanta a in dorso zaopatrzony ży- 
rami in bianko, Isaka Sameta, Mosesa Nus- 
senbauma i Banku dla handlu i przemysłu 
w Grzymałowie; 

2. weksel z daty QGrzymałów 11 czer- 
wca 1907 na kwotę 800 kor. opiewający, 
płatny dnia 11 grudnia 1907 podpisany przez 
Isaka Sameta jako wystawcę a przez Wasyla 
Hładij i Ołeksy Tomeckiego jako akceptan- 
tów, in dorso zaopatrzony żyrami in bianko 
Isaka Sameta, Mosesa Nussenbauma i Banku 
dla handlu i przemysłu w Grzymałowie; 

8. weksel z daty Grzymałów 30 sier- 
pnia 1907 na kwotę 600 kor. opiewający, 
płatny dnia 28 lutego 1908, również przez 
lsaka Sameta podpisany jako wystawcę a 
przez Zeidę Grossa i Abrahama Vogelbauma 
jako akceptantów, in dorso zaopatrzony ży- 
rami, in bianko Isaka Sameta, Mosesa Nus- 
senbauma i Banku dla handlu i przemysłu 
w Grzymałowie. 

Posiadacza tych weksli wzywa się, by 
weksle te do 45 dni licząc od dnia ostatnie- 
go ogłoszrnia edyktu tego w „Gazecie Lwo- 
wskiej* tutejszemu Sądowi przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie weksle te po bezskute- 
cznym upływie czasu tego za nieważne uzna- 
ne zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Tarnopol, dnia 19 lutego 1909. 


L. cz. Ne. V. 38/9 (4) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Zygmunta Liniala wdraża 
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego losu miasta Krakowa Nr. 57.197 o no- 
minalnej wartości 20 złr. w. a. 

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w Ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V. 

Lwów, dnia 12 kwietnia 1909. 


Mez £. 2/9 (2) (3413 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Stanisława Czermińskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki udziałowej krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnego kredytu flii we 
Lwowie Nr. 1556 na imię Stanisława Czer- 
mińskiego i na kwotę 1400 koron wedle 
wyjaśnienia zaś udzielonago przez rzeczone 
Towarzystwo na kwotę 1500 koron a obecnie 
wartość 1597 kor. przedstwiającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy od dnia o0- 
statniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uzna- 
na zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 19 lutego 1909. 


L. ez. 'T. 16/9 (3) (3676 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Amalii Goldzweig w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta Krakowa Nr. 262.921 na 
100 kor. opiewającej, na imię Amalii Gold- 
zweig wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 16 marca 1909. 


L. cz. T. 78/8 (2) (8353 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ekspozytury e. k. Proku- 
ratoryi Skarbu w Krakowie imieniem funda- 
cyl mszalnej Antoniny Konopezanki przy 
kościele parafialnym w Modlnicy wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cego wnioskodawey rzekomo zaginionego a 
do wylosowania przeznaczonego 4 pre. listu 
zastawnego Banku krajowego S. II. Nr. 
25.910 na 200 kor. zawinkulowanego na 
rzecz fundacyi mszalnej Antoniny Konopczan- 
ki przy kościele parafialnym w Modlnicy na- 
leżących do nich kuponów. 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
skiej“ w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego terminu uznany zostanie za 
nieistniejący. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1909. 


L. cz. T. 3/9 (3) (3378 1—3) 

Jan Woźny z Byczkowiee syn Maryi 
Wożnej a mąż Katarzyny z Lemiszków udał 
się dnia 7 marca 1908 w południe na brzeg 
rzeki Seret w Byczkowcach, a rozebrawszy 
odzienie i buty, rzucił się do rzeki Seret, z 
której właśnie lody ruszyły i tamże utonął. 

Ponieważ rzeka w owem miejscu była 
znacznie wezbraną, a nadto miejscami po- 
kryta była lodem, przeto mimo usilnych sta- 
rań nie zdołano odszukać jego zwłok. 

Gdy wobec tego należy przyjąć, że usta 
wowe domniemanie śmierci po myśli $ 24 
1. 8 u. e. nastąpi, przeto na wniosek jego 
braci Franciszka i Józefa Wożnych wdraża 
się postępowanie celem uznania Jana Wo- 
źnego za zmarłego i kuratorem dla zaginio- 
nego ustanawia się adwokata dr. Hołubowi- 
cza w Tarnopolu. 

Zarazem wzywa się każdego, ktoby miał 
jaką wiadomość o zaginionym, ażeby dał 
znać sądowi tutejszemu lub ustanowionemu 
powyżej kuratorowi. Jana Wożnego wzywa 
się, aby przed sądem tut. się jawił lub w 
inny sposób dał wiadomość o sobie. 

Po dniu 7 marca 1911 na ponowny 
wniosek i po wysłuchaniu kuratora rozstrzy- 
gnie sąd o uznaniu zaginionego za zmarłego. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnepol. dnia 13 marca 1909. 


(3561 1—3) | L. cz. T. 15/9 (2) 
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í (3579 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Jakóba Reissa, kupca 


się postępowanie celem amortyzacyi następu- | w Chołojowie wdraża się postępowanie celem 


amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczkiłwkładkowej stowarzyszenia 
zarobkowego dla handlu, przemysłu i gospo- 
darstwa w Sokalu Nr. 89 na zazwisko Ja- 
kóba Reissa wystawionej a w dniu 28 czer- 
wca 1908 na kwotę 170 kor. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywe się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* w przeciwnym bowiem razie po 


pykoło B CrpycoBi, osHadeHoi wacom 1006 
zarob Crpycis 5 naxqoancra 1908 saocmo- 
tpeHoi Ha ima TaHaca BramkiB i Ha KBOTY 
100 Kopon raacHoi NAIaTHO1 Ha OKaBuTeJA. 
BauBae ca omke KoKXoro xrom CW 
KHHKOJTKY BKJIAĄKOBY B CBOÏX pyKAX MaB; 
MOÓM TOW B uporary 6 MieaniB JACIATA 
BIĄ AEA NOCJIĄHOTO OTOAOMEHA E4ĄAKTy TY- 
TeimoMy CyĄOBH IpPEXIOKAB B IIDOTUBAIM 
Cya KHRIKOUKA TA BICTARE ySAAHOIO 8a 
NOBÓaBJIEHy BCAKOTO IIPABHOTO BHAUEHA. 
I. s Cyą okpymauń Biaxia V. 
TepHonius, yna 20 uapra 1909. 


upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznana zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 30 marca 1909. 


4. er. T. 62 ©) (3636 1—3) 
OroaomeHe. 

I. x. Cyg okpykank s Tepionoxm 
Bigaa V. noBIĄOMA1AE OTCHM, MO HA Wagane 
TaHaca Þuawkosa 3 XMeJÏBKA BREXGHAM 
sicTae MOCTYINOBAHE AMOpTH3AHĎHe, mO KO 
KHHIRKH BKIAXKOBOi BACTABJIEHOi qepes To" 
sapncrBo „BuacHa lIlomiu* s3apeecrpoBaHe 
cTOBapumeHe rocnojapcke 3 OÓMeKeHOP Io- 


j.doniesienia prywatne. 4 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1908 r. (Czas Środkowo-europejski). 


| z lekan (Jass, Bukaresztu, 
Kórósmezó, Kałusza, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 


Pragi, 


j szów), Rozwadowa. i 
| z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 


Rawy ruskiej, Sokala. 


De R. WW EB WWE ZD 
Na dworzec główny : 


Konstantynopola), 
Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 


| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
i Opawy. Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


Pociąg 
|posp. | osob. | ska © b W WWW M 
odch. o g. Z dworca głównego: 


Podwysokiego, do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu- 
cina. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, OCzudina, Nowosie- 
licy, Brodiay, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębice), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa, i 

Winnik. 


Sambora, Sianek, sap. 


z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
7:25 | « Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Kałusza, Kórósmezó, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Dorna Watry. 
— 7:29 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Każusza. do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
= 8-00 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
— 8:07 | z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
6-26 | z Jaworowa. 3 do Jaworowa. 
855 | — z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi do Pawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. ; do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
— 9:50 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórza Płaszów), Sano- nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
ka, Obyrowa (p. Przemyśl). do Winnik, Kurowie. 
— i020 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potuter, Kórósmezó. do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbądu), Sanoka, 
— |1030 | z Sianek, Sambora. _ Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
— |1143 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- | r Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 
winy. (U 
— |1%00)] z Eodwołocyik, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, Jasła, N. Sącza. 
Zbaraża. i do Ozerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. do Iekan, Delatyna (p. Kałomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
— 116 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. Radowiec, Suczawy. 
— 1:60 $ z Kurowie, Winnik. : do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
130 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zbaraża. 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąsza, Tarnobrzegu, Rymanowa, do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). z do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
— 2:00 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- kowa, Zaleszczyk, Musiatyna, Skały, Iwania pustego, Gray- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. j ; małowa. i 
405 | — | Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, do Qzerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmeż6, Kałusza, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 
215 | — |z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- do Pawocznego, Drohobyczą, Borysławia. Kafusza. 
tor, Husiatyna, Czortkowa. do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
— | 350 | z Tuchii, Skolego, Drohobycza, Borysławia. do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
— 3:59 | z Winnik. Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
-- 4:50 | z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. zwadowa, Dynowa, Jasła, OChabówki, Zakopanego (p. Rze- 
— | 500 | z Jaworowa. . szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
— ||545 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Oświęcimia. 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocemyrzowa, Wieliczki, Szczu- do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. do Sambora, Sianek, Ohyrows, Sanoka. 
m Przemyśl. rodów A OET do Winnik, Kurowie. 
— i z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, ; 
| ET k, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, do pa, Podania, Wiudack Berlina, Warszawy), Orłowa 
rzymałowa. Th Ro cara , s 
- 5:57 | z mm Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, do TRA (przoz Tarnów), Oświęcimia. 
Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Putny. do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 


sielicy. 


sła, Dynowa, 
rowa (p. Przemyśl. 
z Kurowie, Winnik. 


Watry, Suczawy. 


matowa. 


ehawiny. 


codziennie 5:11 po południu. 


— Winnik. ; 
-- |11-40 | Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, 
raża. 


Kurowie, Winnik. 


Winnik. 


małowa, Zbaraża. 
Kurowie, Winnik. 


Grzymałowa. 


z Kurowic, Winnik. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jesi ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. naby "Gł 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informacya zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjm : 


e. k. kolai państwowych wl. Krasiexich l. 5, drzwć 
& rano ćc JR w poleda:s- 


z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 
ubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- 


z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, 
czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiee, 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Śkały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 


z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


Na dworzec „Podzanicze : 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, zort- 
kowa, Zaleszczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 


do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 
do Rawy ruskiej, Sokala. 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
p Przemyśl). 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
do lekam, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Maleszczyk, Wyżni- 
Ryma- cy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
f Putny, Dorny Watry, Suczawy. 
Zyda- do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 


Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, wania pustego. 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa., 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 


Dorny 
do 


EEIENSJSNANONZONAJE: 
. Do Brzuchowie w dnie powszednie 320 po południu, w niedziele i rz. kat. 
święta 2:01 po południu. 
Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 


Z dworca „Podzamcze : 


Winnik. 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Konyczyniec, Husiż- 
tyna, Orortkowa, Grzymałowa. 

Winnik, Kurowie. 

Podwołoczysk, Brodów, Potntor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy: 
niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy” | 
małowa, Czortkowa. 

Winnik, Kurowie. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, (irzymaśowa Zbaraża. 


Czortkowa, Potutor, Zba- 


Sambora, Sianek, Uhyrowa, Sanoka, Rymanowa, - 
LJ 
| 


Potutor, 


r S 


Na dworzec „Łyczaków * : Z dworca „Łyczakówć: 
— | 7%] z Winnik. — | 605 | do Winnik. i 
— |1236 | z Kurowie, Winnik. — 912 | do Winnik, Kurowic. j 
327 | z Winnik. — 2:19 | do Winnik. a 


5:00 | do Winnik, Kurowie. $ 


nabywać mojn ` 


mr. $7 w dnia powszadnie od godziny 8 rano do 3 po południu, w miadzielą i źwięta zań od godzin H 


(ena 
[ klasa 
K. 1550 


Qo 


z 
w 
[e o) 
WJ a 


1. Dzień 18 maja 
„AZ 
8. » 20 » 
4. „o mó 
p. -22 , 
6. » adu 
T. » 24 » 

i a CA 

i 


15 
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Wyborowa 


paki 
penan 


odróż Towarzyska 


do Egiptu i Palestyny 


AI 
e E i 


(ena 
IL klasa 
R. 1350 


Zielone Święta w Jerozolimie. 


Program. 


Odjazd ze Lwowa 18 maja 1909. 
Czas trwania podróży 36 dni. 


 CZEOEER ZE PZER YE FEST ZKZ ZEE OO PPE EE SZTZOZDOE ZANA OW ISKIKK CREE, 


Ruta obejmuje: 


£wów — Budapeszt — Tryest — Brindisi — fleksandryę — Port 

Said — Jaffe — Jean = A — St. Joham — "R 

rycho — Jordan — Morze Martwe — Jafje — Baifę — górę 

i Karmel — Nazareth — ik — Port Said — Kairo — Gizeh — 

| Piramidy — Saharą —  fleksandryg — Messyng — Neapol — 

ompicję — Wezuwiusz — Rzym — Wenecyę — fiumę — Buda- 
peszt — Lwów. 


| 


Za cenę powyższą otrzymuje każdy z uczestników: 


1. Bilet jazdy koleją i okrętem od Lwowa do Lwowa I. względnie II. klasą. 

2. Kompletne utrzymanie (kuchnia wykwintna) począwszy od Tryestu przez całą podróż aż z powrotem do Wenecyi. 
3. Koszta wycieczek (według załączonego programu). 

4. Powozy z dworców kolejowych do hoteli i z powrotem. 

5. W miastach portowych przewóz do okrętów i z powrotem. 

6. Ciceronowie podczas całej podróży. 


Szczegółowy prodgGraka wycieczki: 


Zwiedzenie Budapesztu, wieczorem odjazd o 8 godz. (dworzec kolei 
południowej. 

Przyjazd do Tryestu rano 9'25 odjazd okrętem o 12 w południe. 
Przyjazd do Brindisi w południe 1:80. Zwiedzenie miasta. Odjazd 
o godz. 4 po południu. 

Podróż morzem do Aleksandryi. 


Przyjazd do Aleksandryi (5 rano). Jazda powozem na dworzec. 
Odjazd koleją 9 rano. Przyjazd do Port Said po południu 3:25, odjazd 
o 5 po południu. 

Przyjazd do Jaffy rano o 6. Wylądowanie. Obiad w hotelu. Odjazd 
z Jaffy koleją o godz. 2 po południu. Przyjazd do Jerozolimy o 6 
wieczorem. 


Pobyt w Jerozolimie. Wycieczki do Betleem, św. Jana, Jordanu, 
Jericha i Martwego Morza. Zwiedzanie osobliwości miasta i okolicy. 
Góra Oliwna, Ogród Getseman, Meczet Omaru i t. d. 


20. 


» 


n 


» 


» 


» 


1 


Odjazd ze Lwowa rano 7:20. Przyjazd w Budapeszcie 9:55 wiecz. Dzień 5 czerwca Przyjazd do Jaffy o godz. 6 rano, odjazd o 4 pop. 


Przyjazd do Portu Said o godz. 5 rano. Wyłądowanie. Wyjazd koleją 
o godz. 8:15. Przyjazd do Kaira pop. o godz. 1:25. Powozem do 
hotelu. Po południu przejażdżka okrężna po mieście. 

Przed południem wycieczka do Gizeh do Piramid i Sfinksa, po po- 
łudniu do Cytadeli i Grobu Mameluków. 

Wycieczka do Sahary, Memphis, (ruiny) Statutaty Ramzesa, grobów 
Apisa, Piramid Sahary. Obiad. Powrót do hotelu o godz. 7 wie- 
czorem. 

A południem wycieczka do Heliopolis, po południu spacer przez 
miasto. 

Wyjazd z Kaira przed południem o godz. 9:30. Przyjazd do Ale- 
ksandryi o godz. 12:45 w południe. Wyjazd okrętem po południu 
o godz. 8. 


Podróż morska do Messyny. 


Przyjazd do Messyny po południu o godz. 5 wyjazd o godz. 6. 
Przyjazd do Neapolu o godz. 10. Powozem do hotelu. Po południn 
wycieczka do Posilippy, wieczorem spacer po mieście. 


14, weż. 14%, 29. -al5 Przed południem wycieczka do Pompei, po południu na Wezuwiusz. 
15. Dzień 1 czerwca Odjazd z Jerozolimy koleją o godz. 7:30 rano, przyjazd do Jaffy | 30. sa l6 Wyjazd z Neapolu o godz. 10 przed południem. Przyjazd do Rzymu 
w południe o 1. Obiad w hotetu. Odjazd okrętem o godz. 8 wie- po południu o godz. %25. 
czorem. 81. „dE 4 Bibyta R awa liwości Gi 
16. „ 2 „ _ Przyjazd do Haify o godz. 6 rano. Wylądowanie. Wypoczynek w ho-|32. „ 18 , pan zyć adm b osobliwości miasta. 
telu Przed południem wycieczka na górę Karmel. Po południu odjazd | 33.  „ 19 „4 A eo YSS 0 AEREE 
powozem o godz. 2, przyjazd do Nazaretu wieczorem o godz. 7. | 34. a 22077, UdsEnCA WZ 
Wypoczynek w hotelu. 35. e T Wyjazd z Rzymu po południu o godz. 2. 
; WA „=, Zwiedzenie osobliwości Nazaretu. Wyjazd powozem po południu o | 36. * 22082 Przyjazd do Wenecyi rano o godz.- 5'10. Zwiedzenie osobliwości 
i godz. 1. Przyjazd do Haify o godz. 7 wieczorem. miasta. Przejażdżka okrężna po Wielkim Kanale. Wyjazd z Wenecyi 
18 NCJAF Odjazd z Haify o godz. 12:30 w nocy. o 8 godz. wieczorem. 
5 g © O c j_ e © 
Rozwiązanie wycieczki towarzyskiej. 
| Zgłiosze i iz. 
Zgłoszenia do tej towarzyskiej wycieczki przyjmuje się tylko do 5 maja 1909. Równocześnie ze zgłoszeniem należy przesłać jako zaliczkę 100 koron do biura podróży 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 1. 9., resztę zaś należytości do dnia 5 maja b. r. Do tej podróży konieczny jest paszport przeznaczony dla Egiptu i Palestyny. Paszport należy 


Przesłać do 10 maja. 


Sprawę zawizowania paszportu załatwia biuro. 


Jazda tam i z powrotem odbędzie się wspólnie i w zamkniętem kółku. Przytem nie przyjmuje się odpowiedzialności za ewentualne opóźnienia pociągów w czasie trwania 
Podróży, jakoteż za zarządzone ewentualne kwarantanny. 


Programami i bliższemi wyjaśnieniami służy najchętniej. Biuro podróży Stanisława Sokożowskieco, Lwów, Pasaż Fausmana Nr. 3. 
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14 
{ 
Do Hr. I5-go „BLUSZCZU“ dołączone zostało zwienjące 120 rycin NAJŚWIEŻSZYCH FASONÓW sukien, bluzek, 
7 = = palt, kapeluszy. bielizny damskiej i dla dzieci, wielka tabiiecę krojów z opisami, | 
ALBUM NE EB kwietnmiowe ułatwiającymi wykonania robót w domu; rysunki robót ręcznych, oraz przepisy gospodarskie; rady p == 
nps » i wskazówki, jak zachować świeżość i piękność ciała. = > Bun. +-pę wiar M ARP WZ NE 
Z przyczyny wyczerpania całego nakładu BLUSZCZU za kwartał I-szy, 5 oraz powieść $łracyi Deledda p. t: „SERA- 


See lis i: s M E E Soraba Pi y A 
prenumeratę przyjmuje się tylko od kwartału Il-gco. w którym BLUSZCZ ad : ZA © E T REJ SCE ZA w ZABM WILEDLIWOŚĆ, tłówaczoną z włoskiego 
rozpocznie druk najnowszej powieści KAZIMIERZA TETMAJERA p. t.: 57 o kj 4 A 85 przez Wile Zyndram - Kościałkowską. 


PRENUMERATE przyjmują: Adninistracya BLUSZCZU w Warszawie, Nowy-Swist 41, oraz wszystkie księgarnie, która wynos kwartalnie: w Warszawie rb, 1.80, na proeiacyi 


rb. 2.50. W Galcyi kor. 6, z przesyłką na prowincyg kor. 7. W W. Księstwie Poznańskiem Mk. 3.60, z przesyłką na prowineyę Mk. 481 — Numery okazowa wysyła się gratis. k 
a i a 3 AERO CES SĄ CANA PAWIA THA CWE RZA 0E Gbwieszsz=nie, A SEE TONORA: ROŚ tOSEOTECYHO:: ni ' sos > r à i j. wozek a 
DROBNE OGŁOSZENIA | BRB WK E E E T | 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym W myśl $ 26 ustawy z dnia 15 listo- | SS Przy końcu kwietnia wyjdzie z druku == 


pada 1867 Dz. u. p. p. Nr. 134 - „ się 
do powszechnej wiadomości, że z„uwierdzona 
— |reskryptem e. k. Namiestnictwa „Stowarzy- 
szenie czytelnia ruska“ w Żółtańe: ch roz- 


petitem 4 halerzy. 


URYE OLE 


a RE e a PZ 


Lwów, ul, Hetmańska 4. 


JOWY ke 


Największy magazyn jubierski i zegarmistrzewski | | wiązaną została. ważny od 1 maja b. r. ze znacznemi zmianami w rozkła- dk 
JULIANA DĄBROWSKIEGO Żółtańco, 20 kwietnia 1909. e. ! RS AE m. . 
kwyuje | sprzedaje stare srebro, złoto I kamisnie. hit dzie jazdy, dla księgarń i trafik przyjmuje wcześniejsze 
> jad p : k > sd 3 . . . . Ó , e fa 
obe N były prezes czytelni, zamówienia: Biuro dzienników, ogłoszeń i podróży 
zs igi ię mEn Am.ericzn Bell s r a ve 
SK za SHE WY Na VANE | St Sokołowskiego, Lwów, pasaż Hausmana 9. 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- E E OOE RR IZRMENZZR AWK. 
tycznym po kor. 1-80, 1:92, 2, 4:08 i216 ERREEN TEEPEE EKRE SODES RZAWIOWCZKTRE ORA SAT OE DT APEU ZD ENEAN EEEN CARRIN Z: UEA EE ENNE? 
za pół klgr. poleca. L. 4638 e 
handel herbaty i kawy WSZ O } z m 
Edmunda Riedla, Lwów. sanasida: STOSZERLE. ! 
"= GLACA. neiU E grał om Ja 
i F e : , M Ste 
Detatnie nowości z łatwością przymo- Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- = 
FP cować go można | szem na podstawie § 63 statutów p. Ferdynandowi Burzymowi kapitały po” 4 
ze Szt 3 K., 3 szt. 8 K. l : i i | 
= dA OGR EE życzkowe 208% kor. 79 hal. i 7945 kor. 98 hal. listami zastawnymi, pocho- SA 
najnowszych się Praho LUDWIK dzące z większych sum 2200 kor. i 8600 kor. na hipotece dóbr Las wierz-5 “" 
lornetek - “n. HALSKI Lwów, Aka- | chniański w powiecie kałuskim położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa ka 
w dużym wyborze i najnowazych o mare OKA 6. | wypożyczone, z dniem 30 czerwca 1909 jeszcze pozostałe. l p 
wzorach. Ceny najniższe (z per- A ARA AR Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Fer “=? 
łowej masy od 8 | p. AA AAAA AAAA M dynanda Burzyma jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane ka- 
s MP E |+$ pitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
Kopernieki l Son U leg $ | ziemskiego złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprze- „, 
| % | oR 53 ge daży rzeczonych dóbr. =Ę 
tycy i mechanicy G : W = 
A A kp i ; 2 cegły, dachówek, rurek $*| Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
mów, pl. Hatieki 1. 8 | drenowych t We Lwowie, dnia 16 kwietnia 1909. | 
Z OZONE PZA EJ, kz ryż 3 BYR a n u aj O POKI PTZ gz A 74 „2 SJ R m PA, =p L WP e zak 
ROZERTRZAWZRDRENNESŹA | gy Sądowej Wiszni. » TŻZRER. KAŻDZR DDLRZLZŹRKRŹAKA LRLADEJ | 
Nakładem c. k. Namiestnictwa a a TAJ | a 
wydany k Doborowy matćryał na składzie. A Sanatoryum dla chorób wewnętrznych V 
M 


SZEMATYZI 


s 
gą iaae 2 Gia a d klinicznym kierownictwem | ad 
| |GTPYTYTYTIYPOYA K pod kliniczny c a 
„A = mezem GM t, sa 4 t 
> z ś Urano Doc. dr. M. Frankego | = 
Król. Galicyi i Lodomeryi A Y marki Dg n wraz A 
PAA po cenach fabryeznych sprzedaje ( i 
"W"ta,m TaT » - TH i 
K k : FIE JAKÓB KAHANE |Y, 7 Z2kldem fizyko-hydro-terapeutycznym 
z W. Ks. Krakowskiem | fk; w AE 
vs Lwów, Sykstuska 12, ad kierownictwem ? 
na rok zaj 
7 $ Cenniki i spis franco. Centralna W wa 
BB>*© ST Ac i zamiana płyt. Dr. J. oyto vy skiego 
i F Bardzo ważne dla P. T. Cyklistów. ' (tewny zakład KISELKI, uliea Kapiolna 1. 8), > 
można nabyć w Ekspedycyi » Gazety AEC Wobec wielkiej konkureneyi postanowi- , Ło 
pa" NR. ny” łem sprzedawać Rawery najlepszej Do Sanatoryum przyjmuje się w celach leczniezych i dyagnostycznych osoby, dotknięte seho- tys 
Liwowskiej <, Lwów, ul Czarnieckiego marki tak nowe jakoteż używane, oraz wszelkie przy- rzeniami przewodu pokarmowego (żołądka i jelit), narządu krążenia (serca i naczyń obwodowych), na 
i. 12 enie 7 kor zimna | POTY kolarskie po nadzwyczaj niskich cenach. — nerek, chorobami krwi (niedokrewność pierwszo- i wtórorzędna, białaczka prawdziwa i wrze- c 
«14, po cenie „ na prowincję cię R. aa kota a od 4 kor., koma i t. d.) i prani ma materyi (diabetes mellitus i insipidus, skaza moczanowa, otyłość, axa- cz 
k acetyl. Latarki od 5 kor. i t. p. Wszelkie reperacye luria, phosphaturia i t. d.). > 
Z przesyłką pocztową (za frachtem) uskuteczniam najdokładniej i najtaniej. Cenniki franco. Bo kadu fizyko-hydro-terapeutycznego (wodoleczniczego) prócz tego przyjmuje się eho- 
7 kor. 90 hal., dla e k. Urzędów H Zlecenia z prowineyi odwrotnie. rych dotkniętych przedewszystkiem ooh nerwowymi funkcyonalnymi (neurastenia, histeria, tea 
z hypochondria, nerwice urazowe i t. d.). , 
kor. 20 hal. Szematyzmu zą zaliczką TAKÓB HAHAE i Nie przyjmuje się bezwględnie en z gruźlicą, chorobami zakaźnemi i umysłowemi. 
i ła si u W zakładzie, urządzono wedłag nowoczesuych wymogów, laboratoryum, tak mikroskopowe, 
nie wysyła Się. Lwów, jak i chemiczne dla badań moczu, krwi, treści żołądkowej i jelitowej, celem dokładnej kontroli 
ORT EG at a S AS EST Ta E Ę rzemiany materyi u chorych, przybywających w zakładzie. 
RZECE aai n WE a ulica Sykstuska 12. > Kuchnia dyetetyezna pod ścisłą kontrolą lekarza zakładowego. ; l 
— Leczenie stosowane będzie środkami, wedle neopren SRC RP R rayjętych 
5 dr Ę = w chorobach wewnetrznych, względnie zasady ścisłej dyetetyki naukowej i terapii fizykalnej. 
aE maaa a ES SY. ZaoOBia Bi Cormicka, mace p Prócz urządzeń. do żwykżych zabiegów Pa at ze kapida ema 
eem e Pana 445 wanienne i to: mineralne, gazowe z C 0, lub 0. (mussujące kąpiele Sarassona tz. Ozetbader), 
PEZET pugi, kuity watory, n 14] mułowe, dalej kąpiele elektryczne świetlne i czterokomorowe, kąpiele parowe i suchem powie- 
NIA SFr : 5 — z ; trzem, aparaty elektryczne do mięsienia (massage) i wibracyi, urządzenie do gimnastyki leczni- 
SALOME R AR ezej i t. d. : 
D o A A 4 2h, i T AŚ. tw GR m Prócz tego, do zakładu fizykoterapeutycznego, pod kierownictwem Dr. J. Woytkowskiego, w 
; i J przyjmuje się chorych, ehcacyceh się leczyć sposobem Dr. Lahmana (dyeta, kapielo słoneczne, 
z Macy RE e FE (hydropatii, kąpieli elekt h, świetlnych s 
Z urządzeń zakładu fizykoterapeutycznego (hydropatii, kąpiel elektrycznych, świetlnych, ie 
Rok 1909. Rok XI. masażu i STB), korzystać moei również chorzy przychodni, według wskazówek i pod b 
PZ "= r opieką kierownika tegoż zakładu, Dr. Woytkowskiego. z 
| G U f) Y H 4 wW Zakład przyjmuje ehorych na pobyt, począwszy od dnia 1 maja b. no mi 
i EA BSE x Na żądanie wysyła Zarząd prospekt, objaśniający o warunkach przyjęcia, kosztach lecze- a 
Jedyze polsi że wia oratore nia i pobytu w Sanatoryum. jA 
dywe polsk ARIS ; . : n 
ś Witaracki Doc. Dr. M. Franke Dr. J. Woytkowski w 
poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi w. 
przy końcu miesiąca. | Lwów, ul. Walewa 1. 29,1. p. Lwów, Sanatoryum „Kiselki*. p W 


Na treść pisma w kwartale I. złożyły się następujące utwory: CHOPIN Fryderyk Telefon 1124. Talefon 932. gi 


Dwa Polonezy w As i Ges dur (dotąd u nas nie wydane). Piotrowski M. „Cieniom F. | IV4_ > z zj kt 
Chopina“. Valse brillante. Poleski M. „Chwat Maciek“, mazur konkursowy. Jasieńska L. CES >ŁK> L5L55> >GL>L> >LPLb i m 
Wspomrienie — Polka. Christiany A. Polks Mazurka. Berger R. „Pozusa*. Wale. Lu- | === erama — TE". . WAOWWRO WENN mJ 
bicz P. Kontredanse Słowizńskie. Mskomaski E. Gawot-Eugenia. Skimborowicz H. ks, C. k. Dyrskcya kolei państwo rych w Krakowie. 3 tr 
z-ga Dumka i Jarno I. „Cesarzu, Cesarzu* Pieśń Krysi z op. „Krysia Leśniczanka”' E oE 3835) d: 
Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatkn nabywania nut, których L. 81.918/TV. ( śe 
ceny są obeenie bardzo wysokie. Ogioszenie. 5' 
k Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie aaa dB 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 0. ; NE. ilość stad ki 
Premia dlą rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie ma na sprzedaż większą ilość sta gi 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ rych materyałów, a mianowieie starego żelaza, miedzi, mosiądzu, odpadków metalowych ni 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. i t. 4 T 3 ~ a m A a w 
Najnowsze to dzieło znanego peda daje się świetnie zastosować Jana a ET uda wap ; Ą E 

T ian owei od samego po sm: w se supelno li em nab ana CA ofertowe, tudzież bliższe warunki sprzedaży wydaje na żądanie interesantów oddział mæ- e: 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. szynowy c. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie. Bas a r si 
RE A : Oferty zaopatrzone na kopercie napisem: „Oferta na stara materyały' mają i r€ 

Adres redskcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. wniesione ot: Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie najpóźniej do 15 maja b. | w 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE (0 GEJE W Ea, e, 

u Stanisława SOKOLOWSKIEGO, Pasaż Hansmana 1. 9. Kraków, dnia 17 kwietnia 1909. tę 


a LOTY anman, O OE WW, 
Z drukarni Wł Posińskiago {ped sarzadam Z, Niadonsds), nl, zarniackiago 1. 1% -~ Telefon Nr. 597. 


1 
| 
4 


